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Wychodzi codziennie lano oprócz dni poswiąłecznych.
Adres Redakeyi, Administracji i Drukarni Poiskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Telefonu Na 1572.

Rękopisów Redakcya nie zwnic*.

Administracja oi.wi.rta od li)— 4 po południu i od 6—S 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISHO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

e  \ l'ę cn 'c  kwart. -p łtr tti. roczn
Prenumeraia: W kraju —.85 2.50 4 50 8 -

,  Zagranica 1.35 4.— 7.— 14.—
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
49 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz.
N um er p o je d y n c z y  5 k op . 

P r o n u m e r a t ę  i o j ł c s z a n U  p r z y j m u j e  
A d m i n i s t r a c y a .

Chćteau-des-Fleurs
Dyrekcya S. Nowikowa.

Dziś, dnia 3-go sierpnia pożegnalne 
przedstawienie i benefis znanej pri- 
madonny Rządowych Teatrów warszawskich

p. W. KawecKiej
1) „P ięk n a  H e le n a " op. w 3-ch aktach, 2) 

„S y re n y  t e a tr a ln e " .

Piosnki i gwizdanie wykona
p. KAW ECKA.

Duet wykonają p. Z b r o ż e k  P a s z k o w s k a  
i T u m a s z e w .

Początek o godz. 8lk  wieczorem.
W  południe

„Spacer dziecinny^.
i op. „ G e js z a "  w 2 aktach. Na estradzie

iy artystów Buiż i Morton, Lordo, Te- 
min, BulLa. Po przedstawieniu będzie pu­
szczony balon. Początek przedstawienia o 
godz. 2-ej po południu. W  teatrze zakrytym 
wystawiona będzie sztuka „Sulam it". Po­
czątek o godz. 8-ej i pół wieczorem. W  sali 

koncerty „Yariete", nowy program.
W ejście do ogrodu 32 kop.

Restauracji a otwarta do godz. 4-ej rano.
„-2520-34

DZIS w niedzielę d. 3 sierpnia 19u6 roku na hippodio- 
mie Poł.-Zachodniego T-wa zachęty hodowli kłu­
saków (Peczersk plac esplanadowy) odbędą się 

w > ć c ig i o nagrody

n a  s b h i ą  d o  5 y5 0 0
w tej liczbie nagroda imienia honorowego członka T-wa Je a C e s a r s k ie j  MwAcI 

W ie lk ie g o  K s ię c ia  D y m itra  k o n s ta n ty n o w ic z a

2 , 5 0 0  r b .
dla kuni 4-oh lat.

P o czą tek  o godz. 2-ej po południu. _______

P oczątkawo-Przygotowawcza Szkoła Zofii Zukiewiczowej
dla dzieci polskich.

Od l-go  września r. b. oprócz istniejących otwiera się 2-ga kiasa. Egzaminy # M ą p M  
od 25 go sierpnia. Lekcye rozpoczynają się I-go września. Zapis d z ie c i - o d  IO-go 
*iferpnia codziennie (oprócz niedziel i świąt) od g. 12 do g. 2 w lokalu szkoły Fnn-

duklejowska Nr, 2 6 .___________________ 1 - 1 5 - 3 0 2 4 - 3.

Oddział Paryskiej Akademii Kroju
Przedstawiciel—profesor K. Lewański.

W ynalazca udoskonalonego systemu kroju zastosowanego przez Par. Akademię^ odzna­
czony najwyższą nagrodą Grana-Pri\, złotym medalem i honorowymi krzyżami awiadamia, 
że zapis uużenic n; domowy i wyższy nauczycielski kursy <_roju trwaja codzien od gouz.

10-ei r. do 6-ei do Dołudniu. Prorerna Nr. 16 .n. 2 . 1-10-3050-1

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
d. 11-go sierpnia, lekcve d. 18-go 
sierpnia, wpisowe w klasie wstę­
pnej 50 rb., w I i I I 60 rb. we wszj st. 
in. po 80 rb. W.-Wasylkowsica Nr. 37.

k s k ie  g i m j r a  1 L  Titarenko
z prawami szkół rządowych. 110-3059-1

T-wo Jtenry jSmith i JS-ka
ma honor podać do ogólnej wiadomości, że dnia 12, 13 i 14-go s ie rp n ia , 
około stacyi B O  B R O  W I C Y M. K. W. D. Z w majątku szam b ela-  
na Dw oru W asyla P e tro w icza  Koozubeja dokonane zostaną p ró ­
by z  naftow ym  m otorem -sam oohodem  firmy M a rc h a ll i S-w ie
przeznaczonym do użytku gospodarczo-rolnugo>  Próby dokonane bę­

dą w zakresie:
Orki, młocki i przewożenia ciężarów. 1'3 044‘1

Pociąg z  Kijowa do Bobrowic odchodzi o godzinie ll-e j Minut 45 rano.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA SZKOŁY WSP ulDZIELCZEJ
zaw iadam ia, że  w szkole kom ercyjnej żeńskiej z 2-m a oddział, klasy wstąp.

A t u  r  D  r  p  I I  I  r  I  Foksal Nr. 18,
W  L  K  Ł  V  l i  I  E , J |  (tel. 29 -03).

egzaminy rozpoczną się we wtoreK dn. 2-go yrześnia c godzinie 10-ej rano. Podania 
wraz z metryką i świadectwem o szczepionej ospie składać można cod-iennie od 10-ej 3
3-ej w kancelaryi szkoły do dnia 31-go sierpnia. Kandydatki, spóźniające się na termin
bez uprzedniego zawiadomienia, egzaminowane a.e będą. 1—3—3035—1

P ryw atna
Szkoła Handlowa

w  w i n n i c y
gub. Podolskiej 

z prawami szkól rządowych
(Kurs 6-cio letni) 

egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbywać się będą od 16-go— 
29-go sierpnia. Oprócz pensyonatu 
przy szkole dla niezamożnych tani

internat. 4-2973-?

Bławatny Magazyn

0. ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre 
szczatiku, obok cukierni «Georges’a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 

letniego sezonu. Wielki wybór ro­
syjskich i zagranozn. jedwabn., wełman., 
sukiennych i bawełnianych materyałów.

Nauczycielka

z oddziałami realnymi (w kl. VI i VII-ej), popieranej przez Tow arzystw o kul­
tury Polskiej, egzaminy do wszystkich klas rozpoczną sią dn 28 sierpnia, lekcye 
dn. 5 września. Bliższych informacyi udziela oraz zapisy przyjmuje kancelarya 
szkolna (Miodowa Nr. 35, tel. 75—31) codziennie od godziny ll-e j do 2-iej. Tamże 
drukowane programy. Wpis półroczny wynosi w kl. wstęp. rb. 40, w kl. I i II 
rb. 50, w kl. III i IV—rD. 60 i w kl. V, VI, VII rb. 65. 1 -3 -3 0 1 7 —1

Szkoła Realna VII-klasowa
W. W róblew skiego

utrzym yw ana p rz e z  Z g ro m ad zen ie  k u p ców  m. W arszaw y.
Złota Nr. 58.

Początek egzaminów powakacyjnych do wszystkich klas d. 29 sierpnia. Początek 
lekcyi d. 4-gu wrw śnia. Uplata szkolna zniżona wynosi w klasie wstępnej rb. 30, 
w  I-ej rb. 50, w ll-ej, III-ej i TV-ej rb. 60, w pozostałych rb. 65 półrocznie.

Zapisy przyjmuje kancelarya szkolna od 10—12 codzien. do 25-go sierpnia. 3-2911-3

z dyplomem gimna­
zjalnym , posiadająca 

francuski język  i początki muzyki y edfug 
najnowszego systemu, mająca praktykę pe­
dagogiczną, poszukuje posady. Adres Re- 
dakoya „Dziennika Kijowskiego". 3021-3-2

Marienbad ,Haus—Hamourg" d-r St. Be 
nedykt K w iitkow ok., b. I. asystent kii" 

chorób wewnętrznych Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ordynuje od dnia 1 maja do dnia 
1 października n. st. 1732-16-16

K A L E N D A R Z .

3 (16) Szczepana.
Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynnośol, Mai

Żytomierska Nr 3, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Wydział „Letnisk* przy kij. rz.-kat. Tow. do 
broozynnośol, Mała-Żytomier^ka Nr 8, otwarty 
codziennie od ll-ej do 1-ej oprócz świąt i nie­
dziel.

Bloro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. dobroczyn­
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratoina Nr. 12.

Biuro Tow. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
cOgniwo>), otwarte od 10 do 3 po południu 
codziennie oprócz niedziel i świąt.

Pal. Tow. Nlłośhlkśw Sztuki Kreszczatik Nr 4) 
Kancelarya otwarta od 12— i i od s— 7 wie­
czorem.

Bloro Związku Równ. Kobiet Polskich (M. Wło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p Kozłowskiej, 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pon., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi.

Blt loteka ulejoku ud 8 do 8.
Biblioteko Uolwernytooka' od 8 do 3.

Kazimierz Ossowski
INŻYNIER i  OBROŃCA PATENTOW Y.

BIURA PATENTOWE.
PETERSBURG—Wozniesienskij Prospekt Nr 3. 

BERLIN— Potsdamerstr. Nr 3.

„-1559-18

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
°ale, ślu'

ynąjmuj 
i y i poi

B u lw a r n o -K u d r ia w s k a  Np IB. T e la fo n u  1058 .
_e karety, powozy i powoź iki, miesięczni© i dziennie, na spacery 

pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi.
Sprzedaż i kupnoi koni, d o w o z ó w ,  uprzęży I liberyl. 100-.-92

1 - OZIMA PSZENICA. 10-2956-5

ur. 1908 r., wyprod. z orygin. nasion: Banatka, Clsawka, Amerykanka i „Hers-Conoours" je st 
do sprzedania na nasiona. Kijów, Zarząd Aleksandrowskiego T-wa fabr. cukru. Inspekcya uajątków

BIURO POŚREDNICTW A PRACY „Związku oflcyalistów na Rusi“ ,
K wyborowych kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i przemyśle rolnym. 1 “ b l iż a ją c e j  s ir  k a m p an ii c u k r o w n ic z e j i g o r z e la n e j ,  Biuro uprasza

n a d s y ła n ie  o fe r t  aby mieć możność przeprowadzenia w swoim czasie

Z polityki oświatowej,

o w czesne—1 ofert
koniecznej korespondencyl z kandydatami. 5 -  2984 2

tlektrw-ów i. tlna lecznica D-ra K. FINK-FINOWICKIEGO.
w szystkie zastosow. elektrycz. i prom.eni światła przy nerwó w, wewnętrzn. i skórn. cho- 
roDacn |Leczenie chorób łuc, żołądka, kiszek (atonia), hemoroid, ne »urastenii, histeryi, 

neuralgii (ischias), reumatyzmu, podagry, egzemy, liszajów (Lupus)l. 10-3037-2 
  Pirogowska Nr C dom własny. Telef. Nr 1402. (Od l n—1 godz. i ó—6).

8-kl. Gimnazyum Obywatelskie z . Patrz ogłosi drobne 
•statnle.
2 2 4 7 -1 1 -7

W obecne letnie miesiące, kiedy 
wszyscy do wakacyi wzdychają, kiedy 
ministrowie zagranicą krzepią swe si­
ły, a biura i departamenty sennie we­
getują,—jedno ministerstwo oświaty w 
Rosy i gorliwie i zawzięcie pracuje.

Nicby w tern nie było dziwnego 
ani zdrożnego. Gdy, po uspokojeniu 
się wzburzonej Wypadkami polityczny­
mi młodzieży, należy znów powrócić do 
normalnej spokojnej pracy, gdy zani 
knięte lub opustoszałe szkoły i uniwer­
sytety znów do użytku garnących się 
do wiedzy oddane być muszą — ileż 
trudu i energii włożyć potrzeba, ile 
rozwinąć pośpiechu!

To też sypią się, jeden za drugim 
cyrkularze ministeryalne, przepisy 
rozporządzenia się mnożą, i p. Szwarc, 
nie myśląc o feryach i urlopie, działa) 
nością swą wprawia w podziw społe 
czeństwo i prasę.

Podziw ten wywołany jest, niestety, 
nie tyle energią oświatową ministra 
ile kierunkiem i charakterem jego za 
rządzeń.

Bo nie zmierzają one ku zreformo 
waniu, rozszerzeniu i ugruntowaniu o- 
światy. której tak bardzo Rcsya po­
trzebuje; nie mają one na celu stwo­
rzenia nowego, lepszego systemu nau­
czania, któreby, pozbywszy się prze­
starzałej i złej rutyny, dawało młodym 
umysłom nietylko suche formułki, ale 
chęć do wiedzy; nie dążą one wreszcie 
do wyrobienia ludzi i obywateli.

Nie! Cyrkularze p. Szwarca zmie­
rzają do „uspokojenia* szkoły, specyal- 
nie zaś szkoły wyższej i do przystoso­
wania nowych, po manifeście paździer­
nikowym wydanych, przepisów, do daw­
nych norm ustawowych.

W  ten sposób ma się osiągnąć cią­
głość sprawy oświatowej, wybuchem 
rewolucyi tak dotkliwie naruszoną.

Więc występuje się przeciwko orga- 
nizacyom studenckim, dozwolonym na 
mocy rozporządzenia z dn. 11 czerwca 
1907 roku, znosi się wybieralne urzę­

dy starostów kursowych, zabrania się 
wolnym słuchaczkom uniwersyteckim 
kontynuowania rozpoczętych nauk i po­
zwala się na administracyjne traktowa­
nie profesorów uniwersytetu. I wszyst­
ko to czyni się na podstawie legalnej, 
na zasadzie niezniesionych ustaw uni­
wersyteckich z r. 188*. 1 p. Szwarc 
będzie mógł, przy pierwszej interpela- 
cyi w Dumie, znów zasłonić się legal­
nością i odmówić wogóle reprezentacyi 
narodowej — tak, jak to już raz uczy­
nił—prawa krytykowania „zgodnej z u- 
stawami* działalności ministra oświaty.

Nie chcemy podnosić tu kwestyi 
czysto prawniczej o tem, czy prawo 
irzestaje obowiązywać tylko wteay, 

gdy wyraźnie przez inną ustawę zo­
stanie zniesione. W  teoryi i praktyce 
urydyeznej przyznanem jest ogólnie, 

ze późniejsze postanowienie, sprzeczne 
poprzedniem, tem samem kasuje to 

ostatnie. Ale nie o samą literę prawa 
nam tu chodzi, lecz o jego ducha, o tę 
treść oświatowej polityki, którą upra­
wia najwyższy jej w Rosy i kierownik.

Zdawałoby się, ze po zmianach ogól­
nych, jakie w państwie nastąpiły, po 
stwierdzodfu‘  przez wszystkich — z wy- 
ąl kiem nielicznej camorry — koniecz­

ności zreformowania Rosyi, me będzie 
aż dziś takiej dziedziny, w której kie­

rownicy spraw publicznych wzrok ewuj 
zwracać zechcą w tę przeżytą bezpowrot­
ną przeszłość, że nie w tamtym, starym 
ustroju czerpać będą natchnienia do 
3wej pracy. Tymczasem dzieje się ina­
czej. Najsmutniejszą zaś jest rzeczą, 
że dzieje się to w tym wydziale, któ­
ry powinien byc przodownikiem refor­
my, który kłaść winien szerokie i trwa- 

podstawy pod pożyteczne zmiany 
rosyjskiego ducha, a tem pod rozwój i 
wielkość państwa.

Wszak wychowanie pokoleń nowych 
est zadaniem oświatowego ministra. 

Czyż to będzie możliwe sposobami 
starej doby, których nikt już nie 
chce? Policyjne „uspokojenie* należy 
do policyi, a minister oświaty, który 
biurokratycznemi formułkami i spo- 
sobikami ująć chce w kluby roznu- 
kaną młodzież, sprawi tylko tyle, że 
ątraci u niej powagę moralną, Która 
edna tylko daje siłę prowadzenia 
udzi.

W  działalności p. Szwarca dziwi jesz 
oze jedno, mianowicie uiezgouność je- 
jo polityki z temi zasadami i dążenia­
mi, o których niejednokrotnie mówił 
prezes ministrów p. Stołypm. Prasa 
rosyjska słusznie pyta, czy jednolitość 
rządu jest tylko legendą, czy też tyle 
jest odrębnych polityt w Rosyi, ile jest 
tek i wydziałów ministeryalnych 
tak, jak dawniej? I coraz uporczywiej 
rodzi się przypuszczenie, że powoli, 
stopniowo urabiają się, pod nową po 
krywką, stare formy rządzenia, które 
tyle klęsk sprowadziły na państwo.

Działalność p Szwarca daje pod tym 
względem dużo do myślenia.

B.

P o lacy  w sądow nictw ie.

(Kultura polska* na podstawie (Pamiatnoj 
Kniżki* za r. 1908 oblicza, że obecnie do skła­
du izby sądowej warszawskiej należy tylko je ­
den polak. Najwyższe stanowisko, zajmowane 
w sądownictwie przez polaków —wiceprezeso- 
siwo, liczy dwóch—w Warszawie i w Piotrko 
wie. Wobec ogólnej liczby 27 prezesów stano­
wią oni 7,1 proc. Polaaów, członków sądu okrę­
gowego. jest 13 no 120; w Warszawie — 2, 
Piotrkowie i Lublinie po 3, w Łomży 2, 
Kielcach, Radomiu i Siedlcach po 1. Na ogól 
ną liczbę 174 sędziów śledczych — polaków 
jest 32: w sądzie okręgowym warszawskim 
(w Warszawę 2), w piotrkowskim 5, w sio 
dleckim 4, w kaliskim, łomżyńskim i radom 
skim po 3, w kieleckim, lnbelskim i suwał 
skim po 2, w płockim tylko 1. W ciągu lat 
od j«06 — 1907 mianowano ich 22. W sądzie 
handlowym jest tylfco 1 sędzia polak. Wśród 
169 sędziów pokoju także tylko 1 w Łodzi, 
zamianowany w 1906 r. Najwięcej polaków 
jest w sekretaryacie: w okręgu warszawskim 
tylko 1 sekretarz rosyan n, w sądzie okręgowym 
i i  w handlowym. To samo można powiedzieć
0 komornikach sądowych. Na urzędzie proku­
ratorskim niema ani jednego polaka. Sędziów 
gminnych było w roku 1907 — 269 z wyboru
1 1U8 z rominacyi; rejentów hypotecznych 58, 
przy kanceiaryah sądów pokoju 182; z ogól­
nej liczby 720 adwokatów na okręg warszaw­
ski przypada 476, pomocników adwokatów przy 
sięgłych jest ogółem 234 — w samej Warszawie 
191, a w Łomży 1; 28 z pośród nich pełni 
obowiązki obrońców prywatnych — 18 w War­
szawie. przy sądacb okręgowych, jeden staje 
w izbie sądowej, 15 w gazdach. Obrońców 
prywatnych przy sądacb okręgowych jest wo­
góle 43 (10 przy sądzie warszawskim), przy zja­
zdach—352.

nosiły gazety, nie jest rzeczą nową. 
Już w 1906 r., gay dały się zauważyć 
pierwsze przejawy ruebu wolnościowe­
go, duchowieństwo liberalne szukało J 
schronienia w gmachu przedstawicieli 
irąju poDratymczego.

Były poseł turecki, Szems-eddin bey 
odegrał dość znaczną rolę wśród spo­
łeczeństwa miejscowego i utrzymywał 
iczne stosunki ze wozysfkiemi wybi- 

tniejszemi jednostkami sianu ducho­
wnego. Będąc wybornym znawcą ję­
zyka arabskiego i literatury narodów 
muzułmańskich, poseł Szems-eddin bey 
umiejętnie grał na strunach religijnych 

z powodzeniem rozwijał teoryę zjedno­
czenia kulturalnego krajów z ludnością 
muzułmańską.

Dyplomacya turecka wogóle odzna­
czała się wielkim sprytem, umiaia więc 
wykorzystać sprzyjające warunki, jakie 
stworzyły rozruchy w Persyi. Argu­
menty religijne me dały konkretnych 
rezultatów w stolicy, lecz nader łatwo 
zostały zastosowane w Kurdystanie, 
gdzie ludność sunnicka uważa za swój 
obowiązek posłuszeństwo względem ka- 
ifa, namiestnika proroka, którym od 

wieków jest przedstawiciel rządu otto- 
mańskiego.

Nie zwracając uwagi na protesty 
ersyi, zajętej zamieszkami wewnętrzne- 

mi, Tureya z całym spokojem zagarnia­
ła pod swoje wpływy Lachidżan, Paswe 

szereg punktów w okręgu urmijskim. 
Kwestya pograniczna wpływała naj­

więcej na stosunki dwóch państw 
ościennych. Tureya w stosunkach tych 
miała przewagę i kpiąc sobie otwarcie 

wszelkiej sprawiedliwości, w sposób 
■stanowczy żądała wciąż od Persyi po 
niżających przeprosin za wszelkie usi­
łowania niedopuszczenia inwazyi tu­
reckiej.

Trudno jest czynić przepowiednie po- 
ityczne, lecz, jak się zdaje, przewrót 
w Turcyi może wprowadzić pewne 
zmiany do tak długo ciągnącego się 
sporu pogranicznego 

Ostatnie wypadki i ożywiona dzia- 
alność partyi liberalnej stwarzają na­

der podatny grunt dla zbliżenia się 
młodoturków ze zwolennikami medży- 
isu.

Dotychczas jedną z głównych przy­
czyn wrogiego stosunku persów do 
turków była rtligia. Turcy — sunnici 
irzez tradycyę uznają za pierwszych 
califów Abu-Bekra, Osmana i Omara, 
itórych persowie uważają za uzurpa­
torów w stosunku do Alego, jedynego, 
zdaniem ich, następcy proroka Nie­
podobna zaprzeczać istnieniu nader 
silnie zakorzenionycn przesądów pod 
tym względem, głównie u szyitów, 
którzy naprzykład, dotychczas uro­
czyście obchodzą rocznicę śmierci 
Omara; nadto tak częste są fanatyczne 
przejawy nienawiści do sunnitów, iż 
rząd teherański, szanując uczucia 
ambasadora tureckiego, zmuszony był 
zi-bronić publicznego spełniania obrząd 
ków religijnych w stolicy. W e wszyst­
kich jednak miastach prowincyonal- 
nych są one ściśle przestrzegane 

Uczucia narodowe biorą górę nad 
rozsądkiem, w przeciwnym bowiem 
razie, nie przypisy w ano by wielkiego 
znaczenia takim kwestyom, jak zacho 
dząca różnica co do ablucyi, dokony­
wanej przez jednych od dłoni do łokcia, 
przez drugich — od łokcia do dłoni 
De facto jedyme kwestya obrządKów 
wprowadza antagonizm pomiędzy sek­
tami, umyślnie zakorzeniany w XVII 
wieku przez dynastyę Sefewidów, któ 
rzy chcieli w fanatycznym szyityzmie 
swych poddanych mieć nową siłę do 
walki ze swymi przeciwnikami poli­
tycznymi.

Partye liberalne obydwóch krajów 
prawdopodobnie starać się będą usunąć 
te przesądy. Według krążących pogło­
sek do Taurisu przyoyli już ag.tatoro 
wie młodotureccy. Trzeba pamiętać 
i o tem, iż członkowie medżylisu, któ­
rzy w znacznej liczbie wyemigrowali 
do Europy, nie omieszkają nawiązać 
blizkich stosunków z komitetami tu­
reckimi, Od młodych przedstawicieli 
państw muzułmańskich oczekiwać na­
leży inieyatywy do zjednoczenia naro­
dów mnzułmańskich, które niezawodnie 
będzie wypadkiem politycznym wielkiej 
wagi. Podstawy kultury muzułman 
sklej są czysto religijne, wyłączające 
w znacznym stopniu możność równo­
uprawnienia wyznawców islamizmu z 
kafirami. Przebudzenie polityczne spo­
woduje utrwalenie poglądów nacyona- 
listycznych, które to utrwalenie może 
mieć fatalny wpływ na interesy mo­
carstw europejskich na Dalekim wscho­
dzie.

Przyszłość, oczywiście, zasnuwa gę­
sta mgła, lecz nie podobna nie ocenić 
tego realnego faktu, dokonywanego w 
oczach naszych: Wschód budzić się
zaczyna*.

Islam w Chinach.

Persya i Tureya.
O stosunkach dwóch państw muzuł­

mańskich pisze „Gołos Moskwy**.
„Ukrywanie członków partyi narodo­

wej przez ambasadę turecką w Tehe­
ranie, o którem przed kilku dniami do-

W s z B C h ś w ia to w a
o rg a n iz a c ja  żyd ow ska.

Warszawski żargonowy «Frajnd* donosi, 
że z inieyatywy żydowskiego towarzystwa ko- 
lonizacyjnego Ica  utworzyła się wszechświatowa 
organizacya żydowska, na której czele stanic 
14 osób, po dwócb przedstawicieli następnją- 
cycn organizacji: lea  Aliansu żydowskiego 
w Paryżu, Asocyacyi angielsko - żydowskiej; 
Komitetu amerykańsko - żydowskiego, Uniunu 
austryacko-żydowskiego, oddziału niemieckiego 
Aliansu paryskiego i Zw.ązku pomocy ży­
dów niemieckich. Przedstawicielami amerykań­
skiej orgauizacyl będą osoby, zamieszkałe w 
Europie, ażeby módz uczestniczyć w zjazdach 
i naradach.

Działacze niemiecko-żydowscy chcieli utwo­
rzyć organizacyę, do której mieli wejść 
przedstawiciele w zystk.ch większych organiza­
cji żydowskich. Wskutek jedcak protestu to­
warzystwa lea , plau ten został zaniechany 
i utworzono tylko (wszechświatową kancelaryę 
tvdowską».

Kursowały niedawno pogłoski, że 
Wilhelm II domagał się proU-Ktoratu 
nad tureckimi poddanymi w Chinach; 
spotkała go jednak odmowa. Jak się 
okazało, chodziło tu nie o tureckich 
poddanych, których w Chinacn niema, 
lecz o tych chińczyków, którzy są wy­
znawcami Islamu, czyli o protektorat 
nad religią mahometańską. Manometa- 
nizm Chinach jest bardzo rozpowszech­
niony, wyznaje go bowiem kilkadzie­
siąt milionów mieszkańców. Mahome- 
tanizm szedł na Daleki Wschód Azyi 
dwiema drogami: ze strony morza i lą­
dem przez Turkestan. Pierwsze ze­
tknięcie się Chin z Islamem było wro­
gie na obydwóch drogach. Nim ara­
bowie wystąpili na widownię histo­
ryczną, wpływ Chin rozciągał się aż na 
Persyę. Arabowie pokonali to pans wo 

posunęli się daiej na wschód, gdzie 
tyoetańczycy odparli ich nacisk. Ze 
strony morza arabowie zjawili się po 
raz pierwszy w Kantonie w 75G r.. po­
palili dużo budynaow i odpłynęli. Jed- 
naa wkrótce potem nawiązali przyjazne 
handlowe stosunki, które popierali cbiń- 
soy rządcy-gubernatorowie oddzielnych 
prówincyi wbrew rozporządzeniom i 
planom rządu centralnego.

Mahometanie z czasem Zagarnęli w 
owe ręce cały hanael zagraniczny, aż 
do przyjazdu pierwszych Europejczy­
ków.

Lądem szedł Islam do Chin również 
drogą handlowych karawan. Najwię­
ksza ilość mahometan jest w miastach 
i punktach, które leżały na szlaku han­
dlowym, mącym z zachodniej części 
Azyi do wschodniej.

Głównie jednaK przyczynili się do 
przeszczepienia wiary Mahometa w Chi­
nach ujgurowie—czyli tauguci, z»miesz- 
kiyąoy zachodnie prowineye teraźniej­
szych Chin. Tworzyli oni niegdyś po­
tężne państwo i mieli zawsze wpływ 
kulturalny na Chiny, wchłonęli bowiem 
w siebie idee Zachodu (Azyi) rehgię 
Tybetu i wykształcenie Chin.

W  wieku XVI ujgurowie przyjęli 
Islam i przez nich p-zedostal się on do 
różnych zakątków Chin. Mongolska dy- 
nastya, która jako najazdowa i cudzo­
ziemska mogła się tylko utrzymać za 
pomocą wojsKa, formowała nawet spe- 
cyalne wojsko mahometańskie,

Lecz dopiero przy chińskiej dynastyi 
(1368 — 1644) zaczyna się rozwój ma- 
humetaństwa wśród tubylczej ludności. 
Powoli też potomkowie tureckich na­
rodowości i arabów oswajali się ze swem 
nowem otoczeniem, wstępowali w związ­
ki z tubylcami i zapominali o swojem po­
chodzeniu. Już przy teraźniejszej dy­
nastyi (mandżurskiej) mahometanie u- 
żywać zaczynają języka chińskiego i 
w chwili obecnej oprócz religil nie 
różnią się niczem innem od reszty o- 
toczenia.

Język swój zachował jeden tylko bar­
dzo nieliczny odłam tureckiego szcze­
pu, zamieszkały w prówincyi Gamm, 
noszący nazwę Solarów.

Cochą muzułmaństwa jest fanatyzm, 
nieznoszący panowania nad sobą in­
nych wierzeń. Podczas upadku dynastyi 
\lingów, mahometanie zrobili już pier­
wszą próoę wykorzystania zamieszek 
w Chinach na swoją korzyść. Słabszem 
było następne powstanie w wieku 
KOT. Po stu latach podnoszą nowy 
bunt, który uśmierzono z wielkim wy­
siłkiem i znacznemi ofiarami.

Wiara Mahometa szerzy się i nadal 
wśród ch.ńczyków nawet wśród warstw 
wyższych. Głównie jednak propaganda 
rozpowszechnia się wśród warstw śre­
dnich i niższych

Chiński muzułmanin me goli sobie 
głowy nie nosi zawoju, ma warkocz i 
ubiera się tak, jak inni chińczycy. Po­
znać go można jedynie po trochę pod- 
strzyżonych wąsach.

Mahometańscy misyonarze mieli o- 
gromną przewagę przed chrześcijański­
mi, ponieważ byli czystymi chińczyka 
mi i znali ducha swych rodaków. Umiń­
ski mandaryn, należący do jakiegokol­
wiek wyznania jest jednocześnie kapła- 
uem Konfucyusza. Przedstawiciel rządu 
powinien składać ofiary w świątyniach 
koniucyańskich i muzułmanin wypełnia 
wszystkie te obrządki, nic sobie z men 
nie robiąc, zapatruje się aa nie bowiem, 
jak na prosty zwyczaj.

W  Islamie są punkty, które szcze­
gólnie przyciągają biedaków. N. p. tak 
zwany „zekat**, według Którego każdy 
mający dochód wyższy nad 14 tan (ko­
ło 37 reńskich), powinien oddawać pe­
wne odsetki na korzyść biednych. Ta­
ka religia dla biednych chińczyków 
ma silny urok. Wszak i chrześcijań­
skie misye zdobywają sobie prozelitów 
przeważnie materyalną pomocą, ukazy­
waną biednym.

Jest jednakże i druga siła, podtrzy­
mująca energię Islamu i przeszkadzają­
ca jego rozkładowi, mianowicie ustrój 
gminy inahometańskiej. Zarząd jej znaj­
duje się w ręku trzech duchownych, 
którzy powinni dbać o wypełnianie 
przez pastwę przepisów Koranu. Gdyby 
duchowni sami popełniali błędy i nie 
byli gorliwi, to starzy ludzie z całej 
gminy mają prawo ich usunąć , wy­
brać do zarządu innych, godniejszych 
i lepiej przygotowanych. Ten zaś, co 
się sprzeciwia rozkazom raułłów, może 
być oddany dla ukarania w ręce wła­
dzy świeckiej, t. j. mandarynów, wśród 
których bjlo dużo wyznawców Maho­
meta.

Wobec szybkiego wzrostu i rozwoju 
mahometaniLmu w Chinach nasuwają 
się obawy, że mahometanizrn zostanie
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narzucony całym Chinom. W połowie 
zeszłego stulecia poważnie roztrząsano 
kwestyę możliwego opanowania Chin 
przez mahometan, wobec zaś idyfe- 
rentyzmu religijnego Chin Islam może 
być z łatwością narzucony.

N iszcze n ie  pam iątek .

Czytamy w cKur. Warsz.*:
.Zdobiące budynek gmachu kancelaryi kurato­

ra okręgu naukowego .rarszawskiego historyczne 
płaskorzeźby z napisami polskimi, przedstawia­
jące godła nauki, w tych dniach, przy sposobno­
ści przeróbki tego gmachu, zupełnie zniszczono. 
Ubywa więc zm w naszemn miastu historyczna 
ozdoba, w które Warszawa nie jest bogata.

«Stało się to jeduak przynajmniej nie wbrew 
zastrzeżonym przy obejmowaniu w posiadanie 
gmachu warunkom, jak to uczyniono w r. 1876 
nrzy przeróbce gmachu, mieszczącego obecnie 
izbę sądową warszawską, to jest taa zwany pa­
łac Krasińskich, mający dwa fronty: jeden od 
placu Krasińskich, drngi zaś od ogrodu tego sa­
mego nazwiska.

.Gmach ten, dnia 5-go grudnia 1765 r. ów­
czesny rtąd polski Jla pomieszczenia w uim ko­
misyi skarbn koronnego rzeczypospolitej nabył 
od bisknpa kamienieckiego, Adama Krasińskie­
go, za 600.000 złotych polskich. Do aktn kupna 
stawali z jednej strony skarb koronny, z drugiej 
pełnomocnicy wspomnianego bicknpa: Ainoni na 
Wiśniczu i Jarosławiu książę Lubomirski i jego 
małżonka Zofia z Krasińskich. W  warnnkach 
kontraktu zastrzeżono (patrz T. Korzona tom IV, 
str. 87 .Wewnętrznych dziejów Polski*) „kon­
serwowanie na zawsze herbu Korwin“ , który 
zdobi, pałac od frontu, t. j. od strony placn, a 
mieścił się ponad g.ównem wejściem, tuż pod 
płaskorzeźbą, wyobrażającą walkę gladyatorów 
rzymskich.

.Otó* ten wamnek zdeptano w sposób g"idry 
wandalów.

<W kwietnia czy maja 1876 roku, komisya 
specyalna pod prezydencyą budowniczego Roma­
now teza, zostająca pod kierunkiem senatora Ge­
rarda, reformiyącego sądownictwo, zajęła się od- 
powiedniem przero' eriem gmachów dla nowych 
sąJów. Dawny pałac Paca, przy ul. Miodowej, 
mieszczący gimuazyum żeńskie i rząd gnbernial- 
ny, p.zezniiczono ala sądu okręgowego, hipoteki, 
kancelaryi rejentów i kancelaryi sędziów śled­
czych; gmach zaś przy placn Krasińskich, miesz­
czący IX i X  departamenty senatu (jednocześnie 
z reformą z r. 1876 zwinięte), pizeznaczono na 
gmach izby sądowej warszawskiej.

«Olóż przy przeróbce gmachu przy placu Kra­
sińskich zeszpecono go przez wyprowadzenie wy­
soko ponad dacL kominów żelaznych, a już uie 
wiadomo, dla jakich powodów herb Korwin usu­
nięto.

.Dokonano zaś tego w ten sposób, iż nmiesz- 
czono trzech lndzi na deskach, slnżąoych im za 
siedzenie, spnszczono ich na sznurach, przymo- 
ci w .nych na dachn i kazano im oskardami wy­
rąbać zrobiony z piaskowca herb rodziny Kra­
sińskich, o.lóry, według kontraktu z r. 1765, ów 
gmach miał zdobić na zawsze.

.Dziurę, pozostałą po wyrąbanym, herbie, za- 
rzneono wapnem zatarto ją, zrównano; lecz ja­
koś ta barbaria nie znpełnie się ndała, bo dziś 
jeszcze, po latach 32, przypatrując się bacznie 
miejscu, w którem hył herb Korwin, widać pe­
wni, wklęsłość.

cPomysłowy niszczyciel pamiątek bi iowniczy 
Romajowicz. niedłngo popasał w Warszawie. 
We wrzi śnin bowiem 1876 r. zamieszany łącznie 
z zawiadowcą stacyi Praga kolei petersburskiej 
w brndną sprawę opalen.a się w pakhanzib 
dworca tej kolei kufrów generałowej Szebeko- 
wej, w których po stłumieniu ognia okazał się 
brak brylantów — opnścił nasze miasto, a afta 
śleacze sprawy o ową pogo, zel, pod naciskiem 
władz administracyjnych, uległy repozycyi*.

Butgarya i Turcya.
Konstantynopolitański korespondent 

„Temps" miał wywiad u pewnej wyso- 
kń j osobistości bułgarskiej w sprawie 
stanowiska wobec przewrotu w Turcyi.

„Jest bardzo trudno — powiedział 
bulgar — wyrobić sobie ostateczne zda­
nie o wypadkach w Turcyi. Prawdę 
powiedziawszy, nic nie jest jeszcze zro­
bione, zaczynają zaledwie, jednakże je ­
śli członkowie „Jedności i Postępu" 
działać będą z taktem i umiarkowa­
niem i jeśli będą nadal wpływać na 
rzqd w tym kierunku, wszystko pójdzie 
jak najlepiej.

„Trzeba, żeby wszystkie żywioły, z 
których się składa państwo, szczegól­
niej zaś w Macedonii, miały w rządzie 
i administracyi udział prrporcyonalny 
do ich znaczenia i do ich wartości. W 
Macedonii, gdyż ona nas głównie inte­
resuje, bułgarzy są najliczniejsi, licz 
niejsi n.ż grecy, niż kucowołochy i ser 
bowie. Są oni również najwyksztalceńsi 
i najbardziej wraz z młodoturkami 
skłonni do postępu. Zresztą, gdy par­
lament się zbierze, każdy wykaże, co 
jest wart.

„W  danej chwili Bulgarya jest bar­
dzo zadowolona, że ustała naprężana 
sytuacya w Macedonii. Pragniemy bo­
wiem, by macedończycy posiadali rę­
kojmie, niezbędne dla swoich osób, czci 
i mienia. Powtórzę nawet za naszym 
ministrem spraw, wewnętrznych że o- 
becne rozwiązanie sprawy jest dla nas 
wielką ulgą, ponieważ mieliśmy w Bul 
garyi 250 tys. emigrantów macedoń­
skich, którzy sprawiali nam poważny 
kłopot i którzy powrócili obecnie do 
kraju. Trzeba jednak uświadomić mło-

doturków, że gdyby po pierwszym ru­
chu sprawiedliwości i równości zech­
cieli zorganizować nowy ustrój na 
swoją korzyść, rozpoczęłaby się taka 
sama walka, jak poprzednio i nie byli­
by w stanie uzyskać przewagi. Nie 
uczynią tego zresztą gdy sobie przy­
pomną, że nie oni pierwsi podnieśli 
sztandar rewolucyi. Pierwszeństwo tu­
taj mieli bułgarzy macedońscy.

Co się zaś tyczy, bułgarskich zamia­
rów wojennych, jak to podniosły alarm 
niektóre dzienniki, to bułgar zaprze­
cza tym pogłoskom '.

„Bezwątpienia, że żaden naród nie 
wyrzeka się nadziei połączenia w jed ­
ną całość wszystkich swych ziomków. 
Tak jest w stosunku Francyi do Alza- 
cyi i Lotaryngii, Wł ĉh do Trentino. 
Ale my zarówno jak Francya i Włochy 
nie będziemy wojować dla zrealizowa­
nia tych nadziei. My tylko wyicorzy- 
stamy okoliczności jeżeli te będą sprzy­
jały w pewnej chwili połączeniu 
wszy3tkich bmgarów. Ale powtarzam, 
że my jesteśmy usposobieni zupełnie 
pokojowo i nie pragniemy nic więcej 
jak wprowadzenie w Turcyi ustroju 
który byłby znośny d li wszystkich".

Zjazd polskiego muzeum
w RAPPCRSWILU.

W dniach 6 i 7 sierpnia n. st. odbył 
się zjazd rady Muzeum narodowego 
w Rapperswilu. Na zjazd przybyli: z Pa­
ryża prezes i dyrektor muzeum, Józef 
Gałęzowski, wiceprezes Eugeniusz Ko­
rytko, W. Gasztowtt, d-r Hipolit Obry- 
cki, prof. Rubach, L. Bernardin, dalej 
z Genewy wiceprezes, d-r Z. Laskow­
ski, z Fryburga Karol Sulikowski, z Zu­
rychu Z. Miłkowski, z Rapperswilu d r 
Karol Lewakowski, Włodzimierz Róży­
cki, Wacław Karczewski, Kordzikowski, 
nadto z naboru austryackiego i ro0yj- 
skiego posłowie: Jakób Bojko, d-r Er­
nest Bandrowski, d-r Julian Gertlcr, H. 
Mościcki, Stefan Natanson, d-r Leonard 
Tarnawski.

Posiedzenia odbywały się w zamku 
rapperswilskim.

Na początku pierwszego posiedzenia 
wyrażono żal całej rady z powodu 
śmierci ś. p. Amelii Gałęzowskiej, żony 
prezesa, dalej z powodu śmierci człon­
ków ś. p. Jabłońskiego, Rymkiewicza, 
Brochocitiego, Jana Popławskiego i Fr. 
Krzyżanowskiego.

Członkami korespondentami zamiano­
wano następnie pp. Stanisława Weila 
z Warszawy, Henryka Mościck iego i An 
drzeja Parmentiera z Paryża.

Dalej uchwalono powierzyć adwoka 
towi d-rowi J. Gertlerowi zbadanie 
sprawy i ewentualne zrobienie wstęp­
nych kroków co do wydobycia sumy 
200,000 fr., przeznaczonych przez E. 
Wojciechowskiego wChrystyanu na cele 
stypendyalne— a to z powodu odmowy 
funaatora; przyjęto fundacyę stypenayal- 
ną imienia d-ra Laskowskiego, złożoną 
przez p. Kadukowskiego i wyznaczono 
wynagrodzenie w kwocie -3.000 fr. na 
wydanie dzieła „O sprawie włościań­
skiej w Polsce porozbiorowej" oraz 
1.900 fr. na poparcie pisma ludowego. 
Następnie wybrano komisye: skarbową, 
stypendyalną i biblioteczną, które po 
osobnych obradach, przedstawiły swoje 
wnioski pełnej radzie. Imieniem komisyi 
skarbowej r< terował d-r J. G^rtler, wo- 
tując za udzieleniem absolutoryum i po 
dziękowaniem za usługi, oddane muzeum 
przez delega^yę w Paryżu. Wniosek 
ten ucflwalono

Imieniem komisyi stypendyalnej re­
ferował profesor Rabach. Rada nadała 
39 stypendyów na łączną kwotę 13.440 
fr. Na wniosek prezesa Gałęzowskiego 
uchwalono budżet na rok następny, 
przyczem postanowiono w miarę zwięk 
szenia się funduszów wydać przewo­
dnik muzealny w języku francusk.m, 
angielskim i niemieckim, dalej wdro­
żyć potrzebne kroki do uzyskania zna­
czniejszych funduszów' dla Muzeum. 
Omówiono także wiele innych spraw 
administracyjnych i ogólniejszej na­
tury.

W  imieniu komisyi bibliotecznej re­
ferował pułkownik Z. Miłkowski, za­
znaczając, że redakeya katalogu decy- 
malnego postępuje raźno i że cała pra­
ca biblioteczna odbywa się regularnie 
i gorliwie.

Pułkownik Z. Miłkowski odczytał po­
tem sprawozdanie swoje o manuskryp­
tach biblioteki muzealnej, przez siebie 
przejrzanych, rzucających nader orygi­
nalne i ciekawe światło na dzieje walk 
wolnościowych narodu i na epokę emi­

gracyjną. Rada’ wyraziła podziękowanie 
za ten leferat.

W dalszym ciągu zgodzono się na 
propozycyę Zjednoczenia towarzystw 
polskiej młodzieży zagranicą, aby rada 
muzealna wzięła w przechowanie fun­
dusz, zebrany przez młodzież polską na 
sprowadzenie zwłok Słowackiego, a wy­
noszący dziś z odsetkami 1,500 fr. w ce­
lu, dalszego kapitalizowania z zastrze­
żeniem, że pewna część odsetek będzie 
używana na obchód doroczny przy gro­
bie Słowackiego, urządzany przez kcło 
młodzieży polskiej w Paryżu i że kapl 
tał ma być oddany według uznania ra­
dy muzealnej, komitetowi, zajmujące­
mu się faktycznie sprowadzaniem zwłok 
Słowackiego. , , j. _

W czasie posiedzenia nadszedł tele­
gram, donoszący o śmierci generała 
Walerego Wróblewskiego, dawnego do­
wódcy oddziału powstańczego w roku 
1863—4. Zasługi jego dla narodu ucz­
czono przez powstanie. Pp. Chrzanow­
skiego i Sokolnickiego upoważniono do 
podjęcia wspólnej pracy w Muzeum nad 
przygotowaniem wydania papierów ge­
nerale Chrzanowskiego.

Pułkownik Z. Miłkowski, jako kon­
troler Muzeum, odczytał swój raport 
doroczny o czynnościach, przez niego co 
miesiąc dokonywanych w Muzeum, 
i przedłożył wnioski odnośne, które ra­
da przyjęła.

W końcu omówiono jeszcze wiele 
spraw, dotyczących dalszej pracy i or- 
ganizacyi instytucyi muzealnej i biblio­
tecznej.

Pr-ym icye s ta rc a .

Niezwykła uroczystuść odbyła się w Vanloo w 
Holandyi, gdzio w dnia 4 sierpnia odprawił w 
Klasztornym kościele 00 . Dominikanów pierwszą 
mszę książę Karol Loewenstein, jeaen z panu­
jących książąt niemieckich, kióry w 74 ym roku 
życia przywdział suknię zakonną i ' po odbyciu 
uowicyatu został wiaśnie d. 4 sierpnia wyświę­
cony na kapłana. Ks. Karol Loewenstein był 
jednym z najwybitniejszych człouków centrum 
niemieckiego, dzięki taktowi i rozumowi polity­
cznemu zajął wkrótce jedno z wybitnych miejsc 
w stronnictwie. Od 1871 roku az do 1907 był 
stale członkiem Contrnm i walczył zawsze w 
obronie wiary katolickiej i w obronie polaków. 
To tez w sferach polskich zażywał on wielkiego 
poważania, a wskntek tego na jego pierwszą 
ms*ę ndało się bardzo dnżo osćb z arysokracyi 
polskiej do Vanloo.

Z prasy rosyjskiej.

Ł  Bierdiajew drukuje w „Ruskiej 
M y śli"  artykuł o psychologii rewolucyi 
rosyjskiej. Przytaczamy tu charakte­
rystyczne zdanie Bierdiajewa o Ro- 
syi.

„Biorąc rzecz powierzchownie, Rosya w*tę- 
puje obecnie w okres kiepskiej r  dwuznacznej 
konstytucyjnej monarchii z silnem ciążeniem do 
reakcji, znpełnie naiuralnem po ekscesach re­
wolucyjnych. Tymczasem zaś nstrój konstytn- 
cyjny zdobywa się powo.i, organicznie. A  do­
statecznym tego dowodem jest doświadczenie 
Europy zachodniej, w szczególności Anglii, gdzie, 
państwo prawne tworzyło się w ciąga wieków. 
W Niemczech i Aastryi i dziś niema n.c osobli­
wego, a zaczęło się od najmizerniejszej konsty- 
tncyi. Zdawałoby się, że nie nasza to rola, 
przy zacofaniu naszem i dzikości, wyprzedzać 
Enropę; ledwośmy przecież na czworakach pełzać 
prze U i. Ale rosyjscy rewolncyoniści są trochę 
słowianofilami, chorują na zaroznmiałość i my­
ślą, że Europa nie jest dla nicn prawem, że 
Rosya posiada misyę urzeczywistnienia socyaliz- 
mu wcześniej od Europy Jest 10 ciekawy fakt 
psychologiczny, świadczący jeszcze raz o naszej 
-polityczności.

.Stanowczo Rosya jest krajem pod względem 
politycznym nientalentowanym, nie posiada ona 
zdolności do dobrego urządzenia swojej gospo­
darki. Kierownicza b>urokracya w Rosyi była 
przeważnie niemiecką, a obcy kraj irzymała ona 
w żelaznych klubach. Naw et epoka rewolncyi 
nie wytworzyła t Rosyi talentów politycznych, 
prawdziwych wodzćw, za którymi warto byłoby 
iść. Nie mamy żadnej inwencyi, żadnej twór­
czości w polityce, wszystko robimy według sza­
blonu. Ale zagadnienia wszechświatowe stawimy 
i decydujemy lepiej od innych krajów".

O ąjeździe w Kronbergu pisze 
„Riecz":

„Milczenie prasy jest charakterystycznym fa­
ktem dla oceny spotkań a kronoerskiego. Współ­
zawodnictwo anglo-niemieckie jest jednym z pa 
tęznych czynników polityki międzynarodowej. 
Nowy okres stosnnków anglo-niemieckich, zapo- 
czątki wany jeszcze w epoce wojny południowo­
afrykańskie' przez próoę zawiązania koaiicyi 
antyangielskiej i wysyłanie telegramów od cesa­
rza W.ineima do Krugera — zaczyna już dawać 
owoce. Stworzona dia nmocnienia równowagi 
europejskiej anglo-franko-rosyjska entente per- 
manente - jest realnym faktem chociażby istnia­
ła d ipioro na papierze. Cóz nowego może przy­
nieść spotkanie w Kronbergn?

,,W chwili obecnej kiernnek polityki między­
narodowej określają kombinacye realne, w  ta­

kich warnnk&ch zmiana stosunków osobistych 
pomiędzy królewskim wujaszkiem a jego sio- 
strzenczem nie wywoła zmian w polityce An- 
gli i Niemiec".

„Słowo" uważa, że prawdziwa ro­
syjska opinia nie istnieje.

.Chwilami jednak była ona znpełnie rze :ą 
realną. Była nią wtedy, kiedy ze wszystkich 
stron, ze wszystkich warstw społeczeństwa ro­
syjskiego rozlegały się głosy, że tak żyć dłużej 
niepodobna. Ale skrystalizowana tylko na chwi­
lę, ta szeroka cpinia pnbliczna, była w istocie 
tylko szerokim pnblicznym nastrojem. Za tym 
nastrojem musiało pójść nawet „Nowoje Wre- 
mia , które tak doskonale nmie przystosowywać 
się do wszblkich prądów.

„Ale kiedy mirąt ten ir >ment, kiedy jui po­
trzeba było zamiast nastrojów zdań, wtedy je 
dności rzeczywistej nie znalazło się. Ale prze­
żyte nastroje i doświadczenia nie minęły bbz 
śladu. I pn wdziwa opinia rosyjska zaczyna się 
jnż krystalizować, Jest ona jeszcze w okresie 
formowanie się, ale podstawy jej jnż są. Natn- 
ralnie, nie wytwarzają jej Indzie, nważający sie­
bie za prawdziwych wyrazicieli „prawdziwej opi­
nii rosyjskiej". Na.omiasl, stwarza ją ta war­
stwa społeczna, w której rodziła się, rosła i 
dojrzewała myśl konstytucyjna i liberalna.

„Był czas. Kiedy trzeba było bardzo się li­
czyć z konserwatyzmem rosyjskim. Katkowo 
wie i Leontjewy dobrze wiedzieli, cztgo pragną, 
cznli swoją siłę i nmiejętnie sterowali nawą 
absolntyzmn, bo ua nimi była cała przeszłość 
naszej państwowości.

„Ale teraz — na czem oprzeć się może kon­
serwatyzm rosyjski? Zdegenerował się on z 
jednej strony jako czarna reakeya Związku na­
rodu rosyjskiego, z drugiej jako chwiejne przy­
stosowywanie się pi>m urzędowych i półurzędo- 
wych do nastroju chwili".

Z życia prowincyi.
Zaołbunów na Wołyniu.

Błędem byłoby mniemać, że jedynie 
młodzież u nas jest czarną plamą na 
tle stosunków społeczno - narodowych. 
Gdy uchylimy maskę różnorodnych 
cnót obywatelskicn, upiększającą nasze 
starsze pokolenie, to ujrzjm y tam ten 
sam co i u młodzieży zanik podstawo­
wych instynktów społecznyc'., gnuśną 
apatyę, brak inieyatywy zarówno wży ­
ciu praktycznem jak i umysłoweni i 
wiele jeszcze, wiele innych poważnych 
usterek. Tak zwana godność osobista, 
twórczość (pod każdą postacią), przed­
siębiorczość — to wszysiko jako rzeczy 
zbyteczne — ginie w szaiej walce o byt. 
Nic nie zdołało dotychczas rozruszać 
naszego starszego społeczeństwa, nawet 
wtedy, kiedy krępujące nas więzy się 
rozluźniły, kiedy powiewał wiatr wol­
ności.

Przytępiony aparat myślowy wyciska 
swe upakarzające piętno na naszych 
stosunkach wewnętrznych, tak zwanych 
towarzysKich. \fy zupełności dadzą się 
zastosować do nas słowa wieszcza:

„O ludzie miałcy, a raczej bezduszne
[szkielety.

Czerpiące całą swą moralność z ety
[kiety,

Których wesela, radości, przykrości,
[zaw od y

Stosują się do ostatniej z kalendarza
[mody.

Wymowniej scharakteryzować nasze 
stosunki nie podobna.

Tak zwana inteligeneya w Zdołbuno- 
wie dzieli się na dwie grupy: na ludzi 
mniej więcej myślących po polsku, i 
na ludzi, ściśle się wyrażając, polskie­
go pochodzenia. Typ pierwszej grupy, 
to osobnik, władający znośnie językiem 
polskim, który czyta książki i gazety 
polskie, a więc, ze swadą rozprawia o 
ostatnich wypadkach politycznych, ba, 
nawet o kwestyach społecznych. Lecz 
jednostek z silnemi i skrystalizówane- 
mi przekonaniami społecznemi nie wiem, 
czybym na palcach jednej ręki mógł 
policzyć, u reszty przekonania narodo­
we czy społeczne są niczem innem, 
jak odrucnem chwilowym, zależnym od 
usposobienia, czasu i miejsca. Gdy się 
jest w dobrym humorze, gdy po „słu­
żbie" niema przykrości, to czemuż nie 
dobre są i ideały narodowe, można też 
parę słówek pochlebnych rzucie które­
muś tam z bohaterów — np. Kościu­
szce, rzadziej Kilińskiemu. Lecz biada, 
gdy się natrafia na zły humor ,.na nie- 
pryjatnost’ po służoie", wtedy wszy­
stko, co wychodzi po za ciasny krąg 
spraw, związanych z naszą zewnętrzną 
egzystenoyą zostaje niemiłosiernie skry- 
tykowaue, a częstokroć oplute. Dąże­
nia do unarodowienia szkoły w Kró 
lestwie, czy inne dążenia narodowe, sta­
wiane są na indeksie i za niedoważoną 
głowę poczytany będzie ten, kto ma 
tyle cywilnej odwagi, by oburzyć się 
na miotającego obelgi.

Widocznie w nieodpowiedniej dla na­
szego humoru chwili wypadły dwa cio­
sy, jakimi został ugodzony naród pol­

ski, w postaci wywłaszczenia i zam­
knięcia Macierzy, bo myśmy z całym 
spokojem przeszli nadtem do porządku 
dziennego i wkrótce, dla zrównoważenia 
ciosów, urządziliśmy — balik polski, by 
nie zakłócać rozkosznej drzemki, na 
którą już tak dawno ułożyliśmy się.

Y-grek.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  pism i od korespondentów)

—  Soroki, besarab. gub. Ziemstwo sorockie 
urządza tTrzecią wystawę rolnictwa, rękodzieł 
i przomysłu drobnego*, która ma ti wać od 26 do 30 
września r. b. Wystawa obejmie .7 działów, a 
mianowicie: Uprawy roli i ląk; ogrodnictwa, sa­
downictwa i leśnictwa; narzędzi nżywanych w rol­
nictwie, rękodzielnictwie i drobnym przemyśle; 
rękodzielnictwa i drobnego przfnmłu; fabryczno- 
przemysłowy ; handlowy i społecznu-nankowy. 
Wystawa odbędzie się w Sorokach. Przedmioty 
wystawione przez włościan zostaną wydzielone 
w osobną grnpe i oprócz nagród honorowych 
przyznawane będą za nie nagrody pieniężne

Program wogóle został (T, racowany ciekawie 
i wyczerpująco—pozostaje tylko życzyć, by ko­
mitet wystawowy dobrze wywiązał się ze swego 
zadania i dał to, co obieenje. Informacyi o wy­
stawie udziela ziemstwo. Kr

—  Wołyńskie Towarzystwo chmlelarskle. zer
ganizowane niedawno, zaczyna jnż przejawiać 
swą działalność. Zarząd T-wa najął lokale na 
składy chmieln i innych prodnktow rolniczych.

Binro statystyczne Towarzystwa zebrało do­
kładne dane o stanie plantacyi chmieln zarówno 
w Rosyi, jak i za kordonem; projektowane jest 
wydawnictwo własnej gazety. Na sezon obecny 
T-wo ma zamiar zaopatrzyc wszystkich chmie- 
larzy w worki do chmielu. T-wo ma na cela 
obronę chmielarzy od eksploatacyi pośredniaow.

(<Rada*).
—  Ruch w społdz.Jjzy. On. 20 lipca odbył 

się w Aleksandrówce (w pow. czehryńskim) zjazd 
przedstawicieli 21 towarzystw spożywczych w re­
jonie siacyi Fundnkłejówka. Na ąjeździe tym 
debatowano nad połączeniem tych towarzystw 
w jedna kooperatywę.

Włościanie wsi Knćmińce (pow. hąisyński) 
zorganizowali podczas żniw pierwszą w Rosy. 
piekarnię współdzielczą, kióra obsmgiwała ca­
łą wieś. (cRada*).

— i amien.eo Podolski. Próba dnebowieństwa 
podolskiego, by zaprowadzić wykłady języka 
ukraińskiego w seminaryacb nauczycielskich, nie 
udała się. Nie mając środków na wynagrodze­
nie nanczjcieli, podolska eparchialna :tda szkol­
na zwróciła się dn. 24 marca 1908 r. do gnber- 
nialnego zarządu ziemskiego z prośbą o wyasy­
gnowanie 360 rb. ua winniikie seminaryum nau­
czycielskie i 12 ozkół dwnklasowych Podanie to 
zarząd gubernialny przesłał dn. 5 go 1908 r. po­
wiatowym zarządom ziemskim dla doręczenia ko­
mitetom powiatowym, by one wLiosły żądany 
kredyt do preliminarza na r. 19G8. Dotychczas 
otikiymano nchwałt. 11 komitbtów powiatowych, 
z których 9 odmówiło kredytn, 2 zaś n.e rozpa­
trywało całkiem podania. (cRada-).

Kijowski komitet rejonowy.
Piąta sesya komitetu rejonowego do 

uregulowania przewozu ładunków ko­
lejami, otwarta zosiała dn. l-go  sierp­
nia o g. 12-ej w południe w lokalu 
klubu właścicieli domów.

Stawiło się około 50 przedstawicieli 
kolei, zierustw, komitetów giełdowych, 
towarzystw rolniczych i przedsiębiorstw 
handlowych. Zagaiwozy posiedzenie 
przewodniczący, Ł. Łukaszewicz, dał za­
rys działalności komitetu od dn. I-go 
kwietnia. Następnie odczytał sprawoz­
danie z obrotu ładunków. Okazało 
się, że nie było żadnych poważniej­
szy cn przerw w ruchu oprócz spowo­
dowanych ulewami, podmyciem toru i 
wzmożeniem ruchu przesiedleńczego. 
Wogóle warunki przewozu były zada­
walające, rucb przewozowy był jed ­
nakże słaby. Następnie przewodniczą­
cy zakomunikował zebranym, w jakim 
stanie znajduje się sprawa budowy i 
eksploatacyi prywatnych kolei żelaz- 
nycn jakoteż ustanowienia spccyalnej 
opłaty towarowej dla amortyzacyi wło­
żonego kapitału i opłaty procentów. 
Ministerstwo finansów nie ma nic prze­
ciwko zaprowadzeniu takich taryf pod­
wyższonych, mogą one jednakże wpły­
nąć ujemnie na rozwoj ruchu przewo­
zowego.

Oprócz 17 punktów, które obejmo­
wał porządek dzienny wniesiono jesz­
cze 5 referatów i wniosków w tej licz­
bie wniosek Demczenki, o ustanowie­
nie dla Kijowa taryfy ulgowej na prze­
wóz kamienia brukowego z Llbawy. 
Wniosek ten przyjęto. Z referatu w 
sprawie zjazdu ogólnego, który się od­
był w maju r. b. pr^y komitecie cen­
tralnym, okazało się, że w ciągu 15 mie­
sięcznego istnienia komitetów rejono 
wych z opłat na ich utrzymanie (po 
10 kop. od wagonu) zebrało się 670,272 
rb., z tego wydano 307,671 rb. Pozo­
stała kwota przeznaczoua jest na dal­
sze rozszerzenie funkcyi komitetów 
przez dodanie do nich statystyki to­
warowej. Kwestya przewozu zboża wy-

łwjłała ożywioną dyskusyę, która trwa­
ła około 2-eh godzin. Chodziło o to, 
„e  przewóz zboża w workach jest wy- 

odniejszy dla kolei, niż wprost w wa­
gonach, dlatego też postawiono wnio­
sek, by zboże było obowiązkowo prze­
wożone w workach Większość jed ­
nakże mówców, którzy przemawiali 
w tej sprawie, protestowała przeciwko 
temu nowatorstwu, dowodząc, że prze­
wóz w workach zwiększa koszty prze­
wozowe o 2 kop. na pudzie, wskutek 
tego uchwała taka przyczyniłaby się 
do upadku handlu zbożowego. Po u 
kończonej dyskusyi komitet jednogłoś­
nie powziął następujące uchwały: 1)
uznać za pożądany przewóz zboża w 
workach i dać pewne prerogatywy ta­
kim ładunkom; 2) uznać za konieczne 
budowę na stacyach i w portach urzą­
dzeń dla naładowywania i wyładowy­
wania zboża i poprzeć inieyatywę pry­
watną, zmierzającą do zbudowania tych 
urządzeń; 3) przyznać zarządowi ko­
mitetu prawo dawania pierwszeństwa 
ładunkom zboża w workach; 4) przy­
znać zarządowi komitetów prawo w 
okresie utrudnionego przewozu ładun­
ków i braku wagonow wydawania roz­
porządzeń—o przewożeniu zboża jedy­
nie w werkach. 5) czynić bezwłoczne 
starania o zniżenie cła na worki dla 
ułatwienia przewozu zboża w workach. 
Na ten ostatni punkt nie zgodzili się: 
prezes zjazdu handlowo-przemysłowego, 
Bublikow, i przewoduiczący elisawet- 
gradzdego Komitetu giełdowego, pan 
Hcssrn.

K R O N I K A .

—  Kawiarnia udziałowa. W  swoim 
czasie podawaliśmy wiadomość o prze­
kształceniu „Kawiarni Udziałowej" w 
towarzystwo spożywcze. Przy rozpa­
trywaniu nowego statutu ogólne zgro­
madzenie członków uchwaliło wprowa­
dzić pewne zmłany, niezbędne dla pra­
widłowego prowadzenia gospodarki ka­
wiarni. Dnia 31 lipca gubernator kijow­
ski zmiany powyższe zatwierdził i 
T-wo w formie nieco zmienionej fun- 
keyonować zacznie.

Zasadniczą zmianą będzie: 1) wpro­
wadzenie zamiast książeczek obrachun­
kowych — dziesięciorublowych akcyi 
imiennych i 2) po odtrąceniu z zysków 
10°/0 na kapitał zapasowy, reszta idzie 
w całeści do podziału między człon­
ków. Składka członkowska w wyso­
kości 25 kop. pobieraną nie będzie.

Ruchliwa ta instytueya cieszy się du­
żą sympatyą ogółu publiczności; nie 
wątpimy, że wobec ułatwionej formy 
prowadzenia gospodarki i nadal rozwi­
jać się będzie pomyślnie. Kapitał za- 
Kładowy wynosi obecnie 18.000 rb.; zo­
stał on podzielony na akcye dziesięcio- 
rublowe, do wydawania których za­
rząd już przystąp ł.

—  Nominacya. Dowiadujemy się z 
wiarogodnego źródła, że nominacya p. 
Michała óuKOwińskiego na urząd wi- 
ce-konsula szwedzkiego w IG jo w ie uzy­
skała sankcyę odnośnych władz i ten­
że wkrótce ofieyalnie do pełnienia 
swycn obowiązków przystąpi.

—  Powrót gen.-gubernatora. Dzisiaj 
powrócił z Cżugujewa do Kijowa głów­
nodowodzący wojsKani kijowskiego o- 
kręgu wojennego, W. Suchomlinow. 
Generał gubernator jeździł na przegląd 
wujsk.

— Rozporządzeni gen. - gubernatora.
Naczelnik kraju, generał kawaleryi W. 
Suchomlinow, wydał rozporządzenie po- 
licyi, aby ta w przyszłości nie pozwa­
lała związkowcom bić publiczności, tak, 
jak to już raz miało miejsce na ulicy 
Aleksandrowskiej. Nadto, w sprawie 
powyższego pobicia wdrożone zostało 
dochodzenie. Osoby oskarżone o za 
mącenie spokoju, pociągnięte zostały 
do odpowiedzialności sądowej.

— Otwarcie nowego dworca w Kijo­
wie nastąpi dopiero w końcu paździer­
nika a nie, jak uprzednio projektowa­
no, w początkach września. Opóźnienie 
to wywołane zostało budową instalacyi 
ogrzewania parowego, centralizacyą 
zwrotnic, a także koniecznością wywie­
zienia i usypania pod nowy tor do 2 
tys. pudów piasku.

— W sprawie budowy szpitala wię­
ziennego. Naczelnik więzienia łukja- 
nowieckiego doniósł do Petersburga, że 
przystąpiono już do budowy nowego 
szpitala więziennego, na który przez­
naczono sto tysięcy rb. Nadto na wy­
padek wybuchu cholery wystawiono 
już prowizoryczny barak na 170 łóżek. 
Budowę nowego szpitala powierzono 
Ginsburgowi.

JAROSŁAW VRCHLICKY.

I.
Poezya i p ro za .

Mieszkali w jednym domu na odle­
głej ulicy wielkiego miasta. Piekarz, 
postawy imponującej, barczysty, o że­
laznych muskułach, zgrubiałych od 
pracy, mieszkał na parterze.

Był to człowiek prawy, powodziło 
mu się dobrze, za lepszym losem nie 
tęsknił.

Piekarnia, z której wydobywało się 
c.epłe powietrze, lub woń świeżego 
chleba, połączona z zapachem zatęchłej 
mąki, graniczyła ze sklepikiem małym, 
o wie Jem oknie i drzwiach, wycho­
dzących na uucę, do których przybity 
dzwonek dźwięczał po dniach całych.

Nad piekarnią mieszkał fabrykant 
perfum. Nie był to rzemieślnik zwy­
czajny, czuł w sobie ducha wynalaz­
czego, wytwarzał ciągle nowe, coraz 
to inne zapachy.

Fiołki, róża, rezeda, jaśmin, konwa­
lia były to w jego pojęciu zapachy

zwyczajne — pospolite. Trawił więc ca­
łe noce w pracowni swej skromnej i 
ciasnej, destylował, mieszał, cedził, go­
tował, kombinował, przechodził niejed­
nokrotnie granice smaku, aby tylko 
wynaleść nowy zapach, nieznany dotąd 
zupełnie

Upodobanie miał do zapachów ostrych, 
lub mdłych, pomieszanych z dziwną ja­
kąś wonią zatęchłych i psujących się 
moreli i brzoskwiń, dwie ostateczności 
krańcowe, jakby dwie sprzeczne z so­
bą barwy, złączone w kolor jednolity.

Bezustanna a uciążliwa praca zrobiła 
z niego człowieka nudnego, obojętnego 
na wszystko, twarz wychudła, oczy 
świeciły blaskiem dziwnym, a nos od 
zapachów ostrych i silnych, z którymi 
miał bezustanną styczność, wyciągnął 
się i przyjął formę krogulczego dzioba.

Wyrobów swych nie powierzał niko­
mu na sprzedaż, ani na skład.

Obstalunków miał mało, lecz i tych 
często brakło. Dzwonek przy jego 
drzwiach wchodowych odzywał się bar­
dzo rzadko, — był to dźwięk słaby, nie­
śmiały, biedny w porównaniu z usta­
wicznie dźwięczącym dzwonkiem pie­
karni.

Czasami weszła jaka szwaczka, ko­
bieta z półświatka, lub w wielu rzeczach 
temu światkowi podobny młodzik, obej­
rzeli towar, — to i owo poi hwalili, to 
znowu zganili i w końcu aupno ogra­
niczyło się na kilku kroplach esencyi 
dziwnych, o zapachu jeszcze dziwniej­

szym, jak naprzykład — zapach białych 
lilii z rezedą, lub ambra z paczulą.

Widocznem było, że kupców mie­
wał coraz mniej, w pracy jednak e nie 
ustawał, bezustannie wynajdywał w o­
nie nowe, krople nowe, rafiuowane z 
rosy własnej swej duszy.

Tymczasem dzwonek piekarni dźwię­
czał bezustannie i brutalnie, a z ulicy 
dochodziły wesołe rozmowy robotni­
ków i kucharek, śmiech i szczebiot 
dziatwy, turkot wozów, wołania prze­
kupniów ulicznych, — ruch, — życie.

Trwało to przez dzień cały, aż do 
nocy.

Z nocą przycichał gwar kupujących 
i sprzedających, a tylko w piekarni 
ruch nie ustawał; słychać było, jak 
miesili ciasto, jak palono w piecu, ia.c 
wsadzano do niego chleb, jak wydoby­
wana pieczywo z pieca na łopatach i 
układano na półkach przy ścianie.

Jakby jutra nie mo*gli doczekać, 
przestawali pracować o drugiej po pół­
nocy, a rozpoczynali na nowo o czwar­
tej zrana.

W noce takie fabrykant siedział sam 
nad książkami, nad kwiatami egzotycz­
nej flory, nad wyciąganeni z nich kro­
plami, przeprowadzał badania analitycz­
ne, składał różne kombinacye zapachów, 
słysząc, jak w ciszy nocnej, w ostrych 
wyrazistych tonach, płynęła ze znajdu­
jącej się pod jego stopami piekarni 
pieśń chleba.

„Jestem manną ubogich, pokaimem

pracy ciężkiej, mozolnej. Rozlewam 
życie, bo jestem życiem, rosuę z łona 
ziemi, oddycham ciepłem matek, je ­
stem mięsem i mlekiem,— we mnie są 
zarodki życia dla myśliciela i zwykłe 
go pracownika. Jestem manną ubo­
gich, pokarmem pracy ciężkiej, mo­
zolnej".

Słuchał tej pieśni, — łzy kropliste 
spływały mu po twarzy, a usta szep­
tały modlitwę:

O Boże! — jakże są szczęśliwi, któ­
rzy mogą unikać powszedniości życia 
i na jakąbądź cenę posiadając wiedzę 
wj nieść się wysoko duchem nad zwy­
kłych śmiertelników. Dziękuję Ci, żeś 
mnie nie uczynił tym piekarzem na 
dole, że dajesz mi zakosztować rozko­
szy ducha, choćby za cenę życia!

W  tej chwili sięgnął ręką do kiesze­
ni* wyjął dwa pieniążki, trzymał je  
długo na dłoni, ą westchnąwszy głę­
boko rzekł z bolesnym uśmiechem.

Już czas iść i kupić sobie chleba.

n.
S T A R U S Z K A .

Jasne słońce wyludniło domostwa 
miasteczka. Ciśniętó i tłoczono się uli­
cami w odświętnych ubiorach. Wszyst­
ko wyległo za miasto, rozkoszując się 
wiosną, która nareszcie przyszła po 
■iługiej i ciężkiej zimie.

Dowodów tej wiosny przyroda dawa­
ła jeszczt bardzo niewiele. Niewielka 
trawka na miedzach była bezbarwna, 
konaiy drzew nagie, tylko kasztany 
świeciły złotym blaskiem swych pącz 
ków.

Powietrze było ciepłe i pełne sko­
wronków, które kwitły tak radośnie, że 
aż serce rosło.

Przy drodze, wiodącej do ogrodu 
miejskiego, gdzie zbierało się najlicz­
niejsze towarzystwo świątecznych go­
ści, siedziała stara kobieta. Ubranie jej 
było skromne i wyszarzane. Siedziała 
pochylona, ręce złożone trzymała na 
kolanach, ręce stare, kościste, opalone, 
twarde, podobne do suchych gałęzi 
ściętego drzewa.

Oblicze surowe, okolone kosmykami 
siwych włosów, pochyliła tak nizko, 
jakby unikała ludzkiego wzroku, cho­
wała się przed nim. Słońce grzało, — 
zdając się dobroczynnie działać na te 
stare, spracowane ręce.

Przy nogach jej bawiło się dziecko. 
Patyczkiem grzebało w ziemi, zgarnia­
jąc ją w jedną masę, to znowu rozdzie­
lając na drobne kupki. Staruszka nie 
wtrącała się do zabawy dziecka, a 
dziecko ze swej strony nie przeszka­
dzało jej w głębokiem i tajemniczem 
zamyśleniu.

Ludzie przechodzili koło nich wielkie- 
mi gromadami, miasto całe wyległo na 
ciepłe wiosenne powietrze i całe to 
miasto przesuwało sie koło staruszki,

siedzącej, iak posąg, w głębokiem za­
myśleniu, ze złożonemi na kolanach 
rękami, które zdawały się chwytać 
wiosenne, jasne i ciepłe, płomienie 
słońca.

Kto była ta kobieta, i dlaczego sie­
działa, jak skamieniała?

Zebraczką nie była. Wychowuje wi­
dać dziecko. Czy jest jego babką? Czy 
jest jej zwyczajem w ten sposób uży­
wać rozkoszy wiosennego ciepła?

Czy może boleść jej była tak wielką, 
że nie zdołałaby znieść ciepłych i zło­
tych promieni słońca i dlatego wysta­
wiała tylko na ich działanie swe wy­
chudłe i spracowane ręce? Może była 
szczęśliwą w tym letargu, może drzema­
ła, a może na dobre spała? Groźny zaś 
dramat, którego się domyślałem snuł 
się tylko w mej wyobraźni?...

Nie wiem, lecz widok tej staruszki 
dziwnie usposabiał mnie i nastrajał do 
smutku; zdawało mi się, że widzę ludz­
kość znękaną, spracowaną, uznojoną, 
wstydzącą się zdobyczy swej pracy, 
a jednak wyciągającą spracowane swe 
ręce ku promieniom ciepła i światła!

Skowronki jeno śpiewały i słońce 
grzało.

Tłóm. A. Piskorski.
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—  Ułaskawienie. Głównodowodzący 
wojskami kijów, okręgu wojskowego 
W. Suchomlinow zamienił E. Chelkino- 
wi karę śmierci na dziesięć lat cięż­
kich robót. Chelkin skazany został 
za ograbienie sklepu w Romn&ch.

—  Klub myśliwski. Dnia 7 sierpnia
0 g. 7 wieczorem ma się odbyć w lo­
kalu Towarzystwa ogrodniczego (W. 
Żytomierska, d. T-wa relig. ośw.) ze­
branie organizacyjne „Klubu myśliw­
skiego", którego otwarcie nastąpi z 
iu.cyatywy tutejszego, rosyjskiego To­
warzystwa „racyonainego myśliwstwa". 
Wczoraj nareszcie pu długich zabie­
gach i staraniach zarząd pomienionego 
Tow. otrzymał zezwolenie na przyj 
mowanie do swego grona inowieiców
1 obcoplemieńców. (Dotychczas w myśl 
ustawy do Towarzystwa wyłącznie na­
leżeć mogli rosyanie prawosławni).

—  Przegląd straży ziemskiej. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wysyła 
do gub. kijowskiej, podolskiej i wołyń­
skiej generała von Liemke, polecając 
mu dokonać przeglądu straży ziemskiej 
w pomienionyeh guberniach oraz za­
znajomić się ze sprawami policyjnemi 
w tychże guberniach.

— Zesłanie 55 osób. Wczorąj z ki­
jowskiego więzienia etapowego wysłano 
do gubernii wołogodzkiej, archangiel- 
skiej i ołonieckiej oraz do kraju Tur- 
gajskiego 55 osób odstawionych z ró­
żnych miast do Kijowa z rozporządze­
nia władz administracyjnych. Więk­
szość z nich są to włościanie z połud­
niowych gubernii skazani na de porta 
cyę na mocy wyroków zgromadzeń 
gminnych. W  liczbie również znajduje 
się piętnastu polaków wysłanj .. n ad­
ministracyjnie z Warszawy i Odesy.

—  Aresztowanie. Wczoraj w nocy po 
rewizyi w d. n-r 17 na Boryczewym 
Tonu, podczas której znaleziono niele­
galne wydawnictwa, aresztowany został 
krawiec Nikifor Własienko.

— Nowe posady na kolejach. Wobec 
coraz większej ilości skarg sądowych i 
pretensyi do kolei za nie,dostarczanie 
w oznaczonym terminie ładunków, ma­
ją być utworzone trzy posady kontro­
lerów handlowych z pensyą 2,400 rb. 
rocznie.

OSOBISTE
— Do Kijowa przybył inżynier Ty- 

mofiejew Hiasowskij, któremu powie­
rzono Dudowę linii Kolejowej Bach- 
macz — Odesa.

— POKĄTNI DORADCY. Chodnik koło 
gmachów publicznych jest swego rodzaju cgieł- 
dą» dla poaąinych duiadtów, którzy tutąj czatu­
ją na swe :5iary. Obecnie w ostatnich czasach 
wpadła w ich "ręce Melania Oleksijenko z gub 
czernihowskiej. Przy wejściu io gmachu sądu 
okręgowego zetknęła się z pokątnym doradcą, 
Iwanem Kowaczenko, który zainteresował się ja­
koby jej sprawą, zaczął jej dawać różnorodne ra­
dy, pojechał nawet do gub. czernihowskiej dla 
obznajmienia się ze sprawą. Wyłudził od p. Ole­
ksijenko 50 rb. i wówczas przestał się zajmować 
sprawą. Poszkodowana, dowiedziawszy się, żs 
prdłu ofiarą pokątm go doradcy, zaskarżyła go 
do administracyi. Policys zajęła się obecnie 
śledztwem w sprawie działalności p. Kowaczenki.

POŻAR. Onegdaj z niewiadomej przy 
czyny zapalił się dom dwupiętrowy w sadybie 
Asnirioua Nr. 29 przy ul. W.-W asvlkowskiej na 
Dymiejówce. Budynek został silnie uszkodzony 
przez pożar. Straty obliczają na 3,0o0 rb. Bu­
dynki w sadybie zaasekurowane są ua 12,000 rb.

— REWIZYE Ubiegłej nocy dokonano sze­
regu rewizyi. Pomiędzy innemi dokonano re­
wizji w domu Nr 7 przy ul. Gogolewskiej, 
ślusarza, M.lrofana Grigorenko; zrewidowano 
równie, znajdującego się w jeg j mieszkaniu to­
karza, Filip* Kwaczewa. U obydwóch nic nie 
znaleziono i pozostawiono ich oa wolności.

W < Nr 18 przy ul. W. Żytomierskiej 
dokonano rewizji u Stefana Noiszewskiego. Za­
brano jedną proklrmacyę. W domu Nr 47 przy 
ul. Aleksandrowskiej, dokonano bezowocnej re­
wizyi u czeladnika, Szlomy Lifezyca. Przy ul. 
M. Podwalnej w domu Nr 13, dokonano rewizyi 
u Konstantego Lewe. Zabrano korespondencję, 
album i rewolwer «Monte-Christo>. Lewe pozo­
stał na wolności.

Następnie dokonane zostały jeszcze bezo 
wocne rewizje u subjekta Aleksego Krainowa, 
w domn Nr 15 przy ul, M. Żytomierskiej, i v 
Samuela Ginzburga w domu Nr 20 przy ul. Pro 
reznej.

na pewnym dość wysokim poziomie. Na stacjach 
kolei Poł.-Zacb, za p asek w okresie czasu wrze­
sień—maj oflarowywrno do 4 rb., wówczas kiedy 
tylko we wrześniu dawano 3 rb. 90 kop. Na 
stacjach Ładnieprzańskich piasek na jesień i zi­
mę notowano po 3 rb. 95 kop. do 4 rb. za pud- 
Z rafiuadą w głowach usposobienia pozostało bez 
zmiany, po 4 rb. 85 k. plid. W cenach na rafl- 
nadę w kawałkach nastąpiła zwyżka; podniosły 
się one z 5 rb. 30 k do 5 rb. 35 k. za pud, 
wskutek zwiększenia się zapotrzebowania.

KRONIKA POLSKA.
— Z uniwersytetu warszawskiego. <U. Leb.s 

informuje: Dotychczas oddano w uniwersytecie 
warszawskim ó50 próśb o przyjęcie, z czego 
przeszło 200 oddali seminarzyści piawosławui 
około 200 żydzi, reszta pochodzi od ionycl 
mieszkańców Królestwa Polskiego i Litwy. Po 
śród żydów znajduje się 70 nagrodzonych meda 
lami, którzy będą mieli pierwszeństwo przy 
kwalifikowaniu kandydatów.

— Zmiana wydawcy. «Kuryer Litewski 
istniejący niespełna od lat trzech, poraź piąty 
już zmienia wydawcę, którym jesi obecnie fa 
brykant petersburski, p. Edmund Nowicki,

—  Wystawa w Słucku. W uzupełnieniu po 
danej już przez nas wiadomości, zaznaczamy, 
że wystawa w Słucku będzie miała wielce 
kształcące znaczenie dla włościan i szlachty 
drobnej. Jest to przynajmniej staraniem i dą­
żeniem komitetu, a także prezesa Towarzystwa 
rolniczego, p. Ludwika Narkiewicza-Jodki, któ 
ry wszekicL sił dokłada, by wystawie zapew 
nić ten kulturalny i pedagogiczny charakter. 
Jedną z nąjważniejszych spraw, referowanych w 
czasie wystawy, będzie sprawa żywnościowa 
Zda z niej sprawozdanie p. Jerzy Bułhak, pre 
zes komitetu wystawy, a zarazem jeden z naj 
czynniąjszych dziaiaczy w kampanii żywnościo 
wej. Ten punkt będzie jednym z najlepszych 
działów wystawy, gdyż prowadzenie całej akcyi 
w Słucczyznie nie podleca żadnym zarzutom 
Wogóle referatów i odczytów interesujących, za 
równu z dziedziny rolnictwa, jak przemysłu roi 
nego i spraw związanych z rolnictwem, zapowie 
dziano dużo.

Z  g ie łdy  cu k row ej.

Usposobienie rynku cukrowego pozostało zniż 
kowe. Operacyi dokonywano głównie ze świa' 
dectwami wywozowemu cena których spadłr 
z i rb. 25 kop. (cena w zeszłym tygodniu) do
1 rb. l w sierpniu 95 kop. za pud. Z większych 
trauzakcyi zanotowano: 1) nabycie od fabryki 
kisiełewśkiej przez firmę Cbaritonienko świa­
dectw na 60 tys. pidów 2) Sprzedaż za go 
tówkę prtez T-wo kijowsko-markowskie okręgo 
wi apanaży 5 tys. pudów.

Usposobienie z piaskiem było mało ożywione 
Popyt ze strony kupców hurtowych zmniejszył 
się, zniżki zas cen świadectw wywozowych zwięk 
szyła podaż ze strony cukrowników. Ża cukierg o 
towy w niewielkich partyach ofiarowano na sta 
cyacb fabrycznych kolei Połud.-Zacb. po 4 rb
2 k.—4 rb. za pud, na przystaniach po 4 rb. 5 k 
na zadnieprzu, "a stacjach M.-K.-V;. kolei 4 rb 
2l/a k.—4 rb. 5 kop. Ne rynku kijowskim cena 
cukru partyami wagonowemi nie przekraczała 
4 rb. 7 k.V2—4 rb. lo  kop. Usposobienie z pia­
skiem z przyszłej kampanii polepszyło się wsku 
tek przeświadczenia spekulacyi, że ku początko 
wi przyszłego roku cena na piasek podniesie się 
Według wyrachować spekulacyi mniejsi cukrów 
nicy wyprzedadzą do tego czasu swój cukier, i 
ponieważ wewnętrzny kontygens a wskutek tegu 
i zapasy cukru nie będą wielkie, posiadacze zna­
czniejszych partyi potraJą utrzymać cenę piasku

Ostatnie wiadomości.
Usuwanie napisów polskich. Na mocy 

rozporządzenia kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego polecono wójtern 
?min usunąć napisy polskie z tablic 
na szkółkach w gub. płockiej.

Katastrofa na statku „Couronne". 
Z Tulonu donoszą, iż według zenań 
marynarzy okrętu „Courónne" eksplo­
z ja  nastąpiła wskutek zapalenia się 
irochu w armacie, z której dano zbyt 

wiele strzałów. Technicy twierdzą, że 
wypadek ten jest następstwem rozkła­
du prochu, podobnie jak to bjło na 
statku „Jena“ . Ranni strasznie wyglą­
dają. Dwaj marynarze stracą zapewne 
wzrok, rany innych są takie, że ko- 
nieezrą będzie amputacya rąk i nóg. 
'Dwaj oficerowie są lekko ranni.

Alitymilitaryści we Francyi. W Gap 
we Francyi południowej), 11 lipca, 
rilka osób urządziło demonstracje w 
zamiarze podburzenia do buntu pułku 
rezerwowego Nr 217. Energiczne wy­
stąpienie władz zapobiegło temu. Przy­
wódców ruchu aresztowano.

Sprzedawczykostwo. Z Poznania do­
noszą, iż majątek Mielno, w powiecie 
ostrodzkim, przeszedł na własność skar- 
)u. Cena kupna wynusi 1,128,000 ma- 
reK. Mielno, obszaru 2,316 morgów, za­
mierza skarb obronić na domeny. 
Sprztdaż Mielna w ręce niemieckie sta­
nowi poważny cios dla ruchu narodo­
wego na Mazurach 

W sprawie aresztowania Nasticza. 
Z Zagrzebia donoszą: Wiadomość o u- 
w ięzieniu Nasticza przez włauze sąd o 
we w Zigrzebiu jest nieprawdziwa. 
Nasticza nie uwięziono; jest on jedynie 
irzesłuchiwany, jako główny świadek 
w sprawie Adama i Waieryana Pribi- 
cevićów. Nieprawdziwą jest także wia­
domość, że członkowie stronnictwa sa­
moistnych serbów, Svetozar Pribicević 
i Buda Budyslavić uciekli z obawy 
urzed odpowiedzialnością sądową. Pri- 
ńceyić znajduje się w Zagrzebiu, Bu- 
dyslavić zaś w Karłowicach. Nic nie­
wiadomo, jakoby ban Chorwacyi miał 
w tej sprawie wyjechać ze sprawozda­
niem do d-ra Weckerlego.

CzoSka federacja robotnicza. Ustawo­
wo dozwolona czeska federacja robo­
tnicza została przez namiestnictwo w 
3radze rozwiązana z powodu anarchis­
tycznej propagandy, szczególnie w kie­
runku tak zwanej bezpośredniej akcyi. 
W nocy z poniedziałku na wtorek od­
była się rewizya u członkow głównego 
oddziału komuny, przyczem bogaty ma- 
teryał skonfiskowano. Również zostały 
rozwiązane poszczególne miejscowe zje­
dnoczenia tej federacyi i odbyły się w 
nim rewizye, przy których zabrano 
wiele picm.

Komitet międzyparlamentarnej unii w 
sprawie sądów rozjemczych, który w 
roku bieżącym zbiera się w Wiedniu, 
rozpoczyna swe obrady nie 28 sierpnia, 
ale 4 września, a obrady te potrwają 
do 6 wrz. włącznie.

Japonia i Chiny. Do „Daily Telegraph" 
donoszą z Tokio: Dzienniki tutejsze 
twierdzą, że nowy rząd japoński pra 
gnie zaprowadzić porządek w finan 
sach kraju i ograniczyć wydatki woj­
skowe i rozpoczął rokowania z AngI ą 
i Rosyą w sprawie nowych umów, ce- 
em zapewnienia pokoju w Chinach. 
W kołach urzędowych jednakże zaprze­
czają temu i wskazują na to, że Japo­
nia już na podstawie istniejących u 
mów, które będą bardziej ściśle za­
stosowane, może dojść do tego same 
go celu. Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa stosunki między Chinami 
a Japonią znacznie się poprawiły.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg. —  Szwarc zażądał od ku 

ratorów okręgów naukowych przedsta 
wienia danych o stosunku procento 
wyru żydów do ogólnej liczby uczące, 
się młodzieży.

Zniesienie oenrony nadzwyczajnej na 
kolejach.

Petersburg. — Wobec dającego się 
zauważyć uspokojenia, zniesiono ochro 
nę nadzwyczajną na kolejach południo 
wych.

Kara prasowa.
Petersburg. —  Z Ty fiisu donoszą: 

Wczoraj „Gołos Kaukazu" skazany zo 
stał na karę 500 rb. za artykuł o ko 
nieczności ogianiczenia swobód, nada 
nych manifestem z dn. 17 pażdzierni 
ka. vV dniu dzisiejszym zawieszone 
zostało wydawnictwo wspomnianej ga 
zety za wzmiankę kronikarską, iż gu 
bernator poturbował urzędnika".

Z Turcyi.
Petersburg. — Z Konstantynopola do 

noszą, iż potwierdza się wiadomość < 
rokoszu w czwartym korpusie wojska

Na posiedzeniach rady ministrów 
obecni delegaci młodoturków

Agitacya przeciw sułtanowi zaczyna 
się hardziej rozszerzać.

Na żądanie młodoturków mają być 
zaproszeni specyaliści europejscy w 
sprawach państwowych w charakterze 
doradców ministerskich.

Strajk robotników portowych trwa 
w dalszym ciągu i zaczyna przybierać 
coraz szersze rozmiary. Istnieje oba 
wa strajku powszechnego.

Młodoturcy ogłosili proklamacyę 
obcokrajowców, w której powiedziano 
iż chrześcijanom nie grozi żadne nie 
bezpieczeństwo. Gdyby które z mo 
carstw chciało interweniować, wtedy

stotnie mogłoby wyniknąć niebezpie­
czeństwo.

Oczekiwane jest aresztowanie Saida- 
baszy,

Różne.
Petersburg. — W zdrowiu Tołstoja 

zaszło znaczne polepszenie.
Petersburg — Z Rybińska donoszą, 

iż dyrektor ochronki dla dzieci, im. 
Baskakowej, niejaki Makarów, dopu­

ścił się gwałtu nad 11 tu nieletniemi 
dziewczynkami, wychowywanemi we 
wspomnianej ochronce. Makarów, z 
zawodu lekarz, ma już blisko 55 lat.

Petersburg. — Według pogłosek „sfe­
ry" roztrząsały na specyalnej naradzie 
ewentualność rozruchów na Kaukazie 
w związku z wypadkami tureckimi.

Petersburg. — Naczelnik miasta skar 
zał na dwa tygodnie aresztu odźwier­
nego, który wyprowadził agenta ochra­
ny, chcącego zebrać wiadomości o jed­
nym z miejscowych mieszkańców.

Petersburg. — Z Moskwy donoszą, 
iż sesya sądu okręgowego nie została 
otwarta wskutek niestawienia się sę­
dziów przysięgłych. Zostali oni sknza- 
ni na grzywny.

(Od Agencyi petersburskiej).
Peterhof.—W  dn. 1 sierpnia Najjaś­

niejszemu Panu mieli zaszczyt przed­
stawić się delegaci od trzynastu ko­
czowniczych gmin kałmyków z gór 
Ałtaju. Jeden z delegatów odczytał a- 
dres, treści następującej:

„Wasza Cesarska Mość, Naj miłości w- 
szy Monarcho! Twoi wiernopoddani kał 
mycy z gór Ałtaju upoważnili nas do 
wyrażenia Waszej Cesarskiej Mości 
uczuć pełnych szacunku i bezgranicz­
nego wiernopoddańczego oddania Swe­
mu Wielbionemu Wielkiemu Białemu 
Cesarzowi. Niewypowiedzianie szczę­
śliwymi się czujemy, iż nam przypadło 
w udziale wykonanie tego polecenia, 
a sami w głębi duszy czujemy potrze- 
jy powiedzieć Tobie, Wielki Monarcho, 
od siebie i w imieniu wszystkich kał­
myków, co następuje:

„Przodkowie nasi, nim stali się wier­
nymi poddanymi Rosyi, przelali dużo 
krwi za kraj rodzinny w walce z cniń- 
czykami, mongołami i kirgizami. Więk 
szość tych przodków w górach rodzin­
nych oddała życie w tej nierównej 
walce. Wreszcie postanowili oni z wła­
snego popędu oddać się władzy Wiel- 
i ich Białycn Cesarzy, co i uczynili 
w 1757 r I zapanowała radość wśród 
naszych przodków, że stali się wierny­
mi poddanymi Wielbionego Białego 
Cesarza. A było się z czego radować. 
3od opieką praw Białych Cesarzy na­

ród nasz od chwili oddania się napa­
wał pokojem, żyje szczęśliwy, rozwija 
się i zwiększa liczebnie. Z togo wnio­
skujemy, iż Opatrzność pobłogosławiła 
naszemu ud daniu się pod władzę Wiel- 
dch Białych Cesarzy i naszej wier­
ności względem Nich.

Nasi ziomkowie byli zawsze wzorem 
wiernych poddanych Wielkiego Białe­
go Monarchy, naprz. oni czynili stara­
nia u rządu cesarskiego, aby pozwolił 
m płacić Białemu Cesarzowi „jasak" 

{^podatek pubierany od ludów koczują­
cych przyp. red.) w większej ilości, 
to było ustanowione na początku u- 
>iegłego stulecia. Stajemy przed To­
bą Wielki Monarcho, jak dzieci przed 
ojcem. Przybyliśmy tutaj zaświadczyć, 
ż nasi ziomkowie, pomimo trudnych 
warunków istnienia, uomimo zamie­
szek, szerzących Dię dokoła, iak byli 
wzorem wiernych poddanycn, tak i 
jozostali obecnie i bęją takimi w 
irzyszłości, i przekażą to swym dzie­
ciom.

„A  że to jest prawdą niezaprzeczalną, 
że uczucia nasze są głębokie, szczere 

przeniknięte miłością i oddaniem Wa­
szej Cesarskiej Mości i całej Najdostoj­
niejszej Rodzinie Waszej Cesarskiej Mo­
ści, mogą posłużyć jako dowód te oto 
wiersze i pieśni, ulubione przez naszych 
ziomków, będące wiernem odbiciem ich 
myśli i uczuć, któremi przeniknięte są 
ch serca względem świętej Osoby wiel­
bionego przez nich Miłościwego Białego 
Cesarza. Przebacz wspaniałomyślnie 
Najjaśniejszy Panie, jeśli nasze marze­
nia i pragnienia, wypływające z bez­
granicznej miłości i oddania Waszej 
Cesarskiej Mości, są zbyt wygórowane 
i zanadto śmiałe.

Nasz piękny Ałtaj, Najjaśniejszy Pa­
nie, w przeciągu półtora wieku pozo 
stawania pod panowaniem Wielkich 
Białych Cesarzy ani razu nie dostąpił 
szczęścia ujrzenia u siebie jednego 
z uwielbianych swych Monarchów. Jak 
bezgranicznie czułaby się szczęśliwą 
ludność miejscowa—ror jska i inorod- 
cza, jednakowo oddane Tronowi,— gdy­
by mogła zobaczyć u siebie swego 
bezgranicznie miłowanego Monarchę! 
A wszak sama piękność przyrody Ał­
taju i obfitość bogactw materyainych 
warte są tego, aby Wasza Cesarska 
Mość raczył ogarnąć je Swym łaska­
wym wzrokiem; wyjątkowo zachwyca­
jące i godne uwagi Waszej Cesarskie 
Mości jest jezioro Teleckie, noszące 
w narzeczu miejscowem nazwę „Ałtyń- 
kol" (złote jezioro), z którego wypływa 
rzeka „Bija", nosząca w tłumaczeniu 
narzecza miejskiego nazwę „Cesarska 

„Jezioro to wraz z malowniczą doli­
ną wpadającej doń rzeki Czułuszma 
na, jest jednym z najbardziej dzikicn 
i dziewiczych zakątków Ałtaju, czarują 
cym swą pięknością, mogącym walczyć 
pod względem malowniczości obrazów 
z osławionymi krajami o wysokiej kul 
turze. nap. ze Szwajcaryą. Bytność Wa 
szej Cesarskiej Mości w naszym dro­
gim Ałtaju zwróciłaby nań uwagę 
wielu ludzi oświeconych, ożywiłaby 
monotonię jego życia, podniosła by na 
należną wysokość kulturą i rozwój ii ra 
ju. Prócz tego, bytność Waszej Cesar 
skiej Mości w Ałtaju, jako przejaw 
pieczy i trosk Monarchy o ostatnich 
z ostatnich wiernych poddanych, wy­
wołałaby ze strony tych nowe wy 
buchy uczucia przywiązania do Wiel 
bionego Monarchy a w sąsiednich ple 
mionach, nie znajdujących się pod pa 
nowaniem Rosyi. lecz ciążących ku 
niej, zachwyt i ździwienie.

„Cesarskie odwiedziny kresów pań­
stwa, które nigdy go niewidziały — to 
ożywcza wiosna po srogiej zimie, to 
ożywczy wschód słońca po ciemnej 
chłodnej nocy Racz Najjaśniejszy Pa­
nie zaszczycić swoją uwagę piękny 
Ałtaj i odwiedź go wraz z Jej Cesarską 
Mością Najjaśniejszą Panią i Najdootoj- 
niejszemi Dziećmi, uszczęśliw ludność 
jego, w której sercach na wieki pozo 
stałoby wspomnienie o tym wielkim 
honorze, okazanym przez Wielkiego 
Białego Cesarza temu krajowi. Chyląc 
się do stóp Waszej Cesarskiej Mości z 
tą zbyt śmiałą prośbą, mamy odwagę 
przypuszczać, iż Wasza Cesarska Mość 
nie tylko przyjemnie przepędzi dni kil­
ka w cuanym klimacie Ałtaju, lecz za­
kosztuje dobroczynnego wpływu po­
wietrza ałtajskiego, które Go pokrzepi 
i doda Mu sił do tak trudnego posłan­
nictwa Monarszego na długie lata"

Najjaśniejszy Pan miłościwie wysłu 
chał adresu i polecił delegatom wyra- 
razić podziękowanie Monarchy tym, co 
ich wysłał'.

Wraz z delegacyą miał zaszczyt 
przedstawić się Najjaśniejszemu Panu 
gubernator tomski, baron Nolken

Petersburg. — WeJług wiadomości, 
otrzymanych przez kom isję przeciw- 
dżumową, od dnia 26 lipca do dnia 1 
sierpnia w różnych miejscowościach 
Cesarstwa zachorowało na cholerę 538 
osób, zmarło 270.

Niżni Nowogród. — W  dniu 1 i 2-im 
sierpnia trzy osoby zachorowały na 
cholerę.

Tuła. — Wobec stwierdzenia w po­
wiecie epifańskim dwóch wypadków 
zasłabnięcia na cholerę oraz kilku po­
dejrzanych zasłabnięć w Tule, zarzą­
dzający gubernią zwołał specyalną na­
radę, złożoną z przedstawicieli wszyst 
kich instytucyi rządowych, zarządów 
ziemskich i miejskich oraz doktorów 
dla wynalezienia środków walki z cho­
lerą. Gubernialny zarząd ziemski zor­
ganizował trzy od Iziały sanitarne, któ­
re wysłano w miejscowości najbardziej 
zagrożone.

Rostów nad Dunem. — W okręgu, 
znajdującym się pod zarządem naczel 
nika m. Rostowa nad Donem, w dniu 
1 sierpnia zachorowało na cholerę 15 
osób, zmarło 30. Ogółem od początku 
epidemii zachorowało 120, a zmano 55 
osób.

Teheran. — W Reszta policya wykry­
ła skład dynamitu. Uwięziono podda­
nego rosyjskiego, Ormianina, Sarakisa, 
on to bowiem w swym domu przecho­
wywał materye wybuchowe.

Teheran. — Ziln sułtan w rozmowie 
z korespondentami gazet moskiewskich 
oświadczył, iż uważa konstytucyę w 
~ersyi za bardzo na czasie.

Haga. — Na mocy dekretu królew­
skiego zniesiona została specyalna opła­
ta wwozowa na cukier, dostawiany z 
iosyi.

Konstantynopol. — Skończył się strajk 
służby tramwajowej.

Teheran. — Na mocy dekretu wyda­
nego na imię prezesa ministrów ma 
jyć zwołana specyalna rada dla wypra­
cowania projektu ustawy wyborczej do 
nowego medżylisu i senatu.

Zilli-sułian opuścił Teheran.
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GIEŁDA ZBOŻOWA.
—

Odesa. — Usposobienie z paszą dobre, z re 
sztą zboża stale. Pszenica oaeska, ulka w na- 
tnrze 9 pnd. 25 f. — 9 p. 30 f. l r5 35 k.; żyto 
w n arze 9 pud. 15 tun»ów — 1 rb.; owies 72 
kop.; jęczmień na slł.adach i targach 79 kop.; 
na galarach 82 kop.; kukurydza franco, port. — 
87 kop.

Gdańsk. — Cena owsa 1 rb. 16*/« kop. — 1 rb, 
247,kop.; za otręby pszenne płacą 787, kop. — 
80’/* kip.

Warszawa. — Usposobienie z pszenicą i ży 
trm niestałe, z owsem spokojne, lecz stale. Psze 
nica 1 rb. 25 kop.—1 rb. 30 kop.; żyto 95 kop.— 
1 rb. 05 kop.; owies 84 kop. — 91 kop.

Libawa. — Usposobienie z owsem stale. Owies 
biały zwyczajny 80 — 81 kop.; lepszy gatunek 
87 — 88 kop.

Królewiec. — Usposobienie z owsem, jęczmie 
niem i grochem stałe; z otrębami pszennomi, gra 
13mi mocne, z rzepikiem, rzepakiem i makiem 
słabe. Owies biały zwyczajny 79*/, kop. — 8"8/, 
i-op.; soczewica nowa, wysoka, zielona 1 rb. 79*/, 
kop. — i rb. 897i kop.; groch cWiktorya* 1 rb 
287, kop. — 1 rD. 517s kop.; rzepik 1 rb. 977, 
aop. — i rb. 987, kop.; rzepak wysoki 2 rb. 04», 
kup. — 2 rb. 197/, kop.; mak niebieski 2 rb 
65’ / ,  kop. — 2 rb* 73 kop.

Londyn. — Usposobienie z pjzenicą i owsem 
stałe, z jęczmieniem twarde, z Siemieniom lnia- 
nem słabsze. Pszenica północno-amerykańsKH na 
wrzesmń 1 rb. 267, kop. W całych transpor­
tach: jęczmień potudniuwo-rosyjski na sierpień 
927, kop. sprzedawcy; na sierpień-wrzesień 917, 
kop. sprzedawcy; uwieś libawski, z natychmia 
stówą dus*awą 92*/, kop. sprzedawcy. W sprze 
dąży częściowej: jęczmień ) oładniowo-rosyjski na 
sierpień 917, kop. tranz., na sierpień-wrzesień

90*/, kop. tr.; owios petersburski z natychmia­
stowa dostawą 88'/2 kop. sprzedawcy; owies ar­
gentyński «La Plata* na sierpień-wrzesień 847, 
kop. tranzakeya; siemię lniane 1 rb. 80' , kop.

Now-York. — Usposobienie z pszenicą mocne, 
z kukurydzą słabnie. Pszenica czerwona-ozima, 
gotowa 1 rb. 19 kop.; na wrzesień 1 rb. 19®/, 
top., na grudzień 1 rb. 22 kop.; knknrydza na 
wrzesień 1 rb. OS1/, kop.; na grudzień 94 kop.

Kijów. Usposobienie z pszenicą pozostało bez 
zmiany, proponowane ceny na żyto do zasiewu 
z dostawą terminowa przed 15 sierpnia dochodzą 
do 1 rb. 23 kop Na zwyżkowe usposobienie 
z żytem wpływa brak żyta na rynku miejscowym, 
wskntek czego mnsi byc ono sprowadzane z gu­
bernii centralnych. Tam zaś cena jest również 
dość wysoka; tak naprzykłau w gub. mmbowskiej 
loco notowano żyto po 1 rb. o 3 kop. za pnd.

ECHA ZE  ŚW IATA.

Pretydenr Roosevelt na wilegiaturze. Pre­
zydent Teddy Rooserelt spęd/, wakacje w 
swym małym dom.a nad zatoką cOyster-Bay>.

Najm.lsze wspomnienia młodości Roosevelta 
wiążą się z tym domem, który jego dziadek je­
szcze zbudował nad nroczą Oyster-Bay. W za­
toce tej orał dzisiejszy prezydent pierwsze, peł­
ne młodocianego wzruszenia lekcye pływania, 
natura naokół była jego pierwszą mistrzynią.

Dom wznosi się ua nieanżym pagórku Saga- 
moze Hill, z którego rozciaga się daleki widok 
na ląd i morze. Na pagórek ten wskazuje też 
Rooserelt z pewną dumą, gdyż jnż 3 poko­
lenia Rooseveltów używały go zimową porą do 
zjazuów na saneczkach,

Pokoje aomu ozdobione są trofeami myśliw­
skimi prezydenta. Obok jeanak wszelkie!' przy­
jemności wilegiatury poświęca Roosevelt kill.,« 
naj'epszych godzin dnia swym sprawom urzędo- 
rym, to fez Oyster-Bay staje się niejako letnią 
stolicą Unii. Spora liczba agentów policyjnycb 
strzeze dzień i nu- willi {'rezydenta na Sagaino- 
ze Hill, do której nikt nie uzyska wstępu bez 
specjalnego pozwolenia na piśmie.

Zato jak produktywnie i roztropnie spędza 
Rooserelt wolne od zajęć godzinyI Ścina drze­
wu, siano kosi, jeździ konno, gra w tennisa 

bawi się w najlepsze ze swemi dziećmi. W tej 
też czatoeb ostrygł odbyła się pod okiem prezy­
denta niejedna wielka rewia okrętowa, tn też 
odbywał śmiały prezydent niejednokrotnie podró 
że estatkiem podmorskim «Nuiek>, bez wiedzy 
nawet swej najbliższej rodziny.

Niezwykle samobójstwo. W jednej z fabryk 
dlbktiycznjch we Fibrasco we Włoszech pewieu 
robotnik, chcąc sobie odebrać życie, zamknął 
się w kabinie elektrycznej, otoczył sobie s^yję 
drutami i puścił prąd o sile 220 wolt. Nie­
szczęśliwy upadł na ziemię w stanie okropnym. 
Nadbiegli towarzysze pracy, uwolnili go od dru­
tów i stwicrdz'1., że jest poważnie poraniony 

poparzony. W stanie agonii odwieziono go Jo 
szpitala.

Szczep żydowski. Podróżnicy po Japonii dzi­
wili się niejednokrotnie, iz w kraju, Brdzie nie 
nosi Się butów, wyrabiają tak znakomite okry­
cie na nogi. Ale szewcy tamtejsi me są urodzo­
nymi japończykami, jeno pochodzą ze szczepu 
żydowskiego «Ety>, który tn został zrównou- 
piuwniony, r przedtem zył w ghetto, jak np. 
obok Nagasaki. Etyjczycy jadali mięjo, przeto 
mieli do czynienia ze skórami zwierzęcemi, któ­
re potrafili odpowiednio zużytkować i utrzyma 
nie sobie zapewnić. Córki ich często wychodzą 
za mąż za japończyków, ale mimo to konser­
watywna część japończyków z uprzedzeniem do 
nich się odnosi, jak wogóle do wszystkiego, co 
obce. Etyjczycy przypominąją pod wieln wzglę- 
otiiii europejczyków i odznaczają się zdolnościa­
mi w handlu i przemyśle.

Psy policyjne. Dokonano pierwszej próby 
psan i policyjnymi w Landwarowie. Psy te 

specjalnie są wytresowane do tropienia prze­
stępców. Dla demonstracji wzięto chłopca z 
przytułku noclegowego, któremu kazano ukryć 
się w lesie na wierzebołkn drzewa, puczem p.̂ y 
znajdąjące się cały czas na uwięzi, wypuszczono. 
Po 5 minutach wykryły one domniemanego zło­
dzieja. Próbę ponowiono kilkakrotnie z tym sa­
mym skutkiem. Następna próba dotyczy1-! od­
szukania rzeczy, schowanych w lesie. I to zadu­
mę psy spełniły doskonale.

REDAKTOR I W YDAW CA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

Pokój
duży, umeblowany, przy polskiej t o- 
dżinie dla jednego lub dwóch kawa> 

lorów . Prorezna Np. 14, m. 9.
Od g. Ii-ej rano do 6-oj wieczorom.

Bazar rzeczy okazyjnych!
B. L IW SZYC A

O /  K R E S Z C Z A T IK  9 /  
(w pasażu )  

T E L E F O N  Np 1918.

T i f c i a p o  rozmaitych
X  Y O i a t G  przedmiotów

okazyjnie nabytych w  majątkach, wielkopań- 
skich domach i licytacyacn. Sprzedaje alg 

za bazewn

M E B L E
do pokoi bawialnych, jadalnych, sypialnych, 
dywany, portjery. lustra, bronzy, porcelana!, 
przedmioty z kości słoniowej, obrazy sta­
rożytne, grawiury i wiele innych rzeczy za  

* Bezcen. „-297C-3

Majątki różnej wielkości, folwarki, wille 
place domy, do sprzedania. Lokata kapita­
łów. Spółki handlowo - przemysłowe. Naj­
szersze pośrednictwo. Dział hypoteczny. 
Krajowy Dom Bankowy. Marszałkow­
ska 124. 1979 -4 0 -3 7

W  majątku Sapieżanka
u Aleks. Buszczyńskiego

sprzedaje się nasienna pazonicai BaMafka 
pod., Egipka, Tryumf pod. i Biała Wy­
soko -Litewska po cenie 1 rb. 50 kop. pud 
bez worka, s t  Rachny. Adres poczt, i tul.: 
Dżuryn Sapiakanka (pod. gub.). 9-2954

n n l r ó i  wynajęć'-1- Osobne w ejście 
JJU A U J od frontu. Można z meblami i 

całkowitem utrzymaniem. Prorezna Nr. 15 m. 5
2916—10

A n n  l i k  inteligentny zna języki francuski 
m i y i l R  i rosyjski poszubuji lekcyi. Adres: 
Darnica gub. czernihowskiej, ul. Lesznaja 
Nr 73, U aj ton. 3—2922—3

) n ł r 7 o h n v  kompletnie obeznany z pod- 
U l l A c I f l i y  wójną buchalteryą urzę­

dnik biurowy, obowiązkowa gruntowna zna- 
omość gospodarki rolnei. rohorelcy gub. 

czernihowsk. Jan W . Rodzewicz. 12-2948-9

} r 9 U j m n  1> 2 uczniów, lub 1, 2 ucze- 
I ć y jl l lt j  nice zakładów naukowych. 

Troskliwa opieka, mogą być wszelkie kore- 
petycye na miejscu. Marya Ławcewiczowa 
ul. Trechświaiitielskaja Nr. 18 m. 11. 6-2953-2

l n r n H n i l f  'P szcz0,arz z wszechstronną j y i  j JIIIH praktyką i teoretyczną znajo­
mością każdej gałęzi ogrodnictwa, poszuku­
je  posady zaraz lub później. Pensya rubli 
300—400 i ordynarya lub stół. Adres: W ar­
szawa, ul. Ogrodowa 46 m. 108, ogrodnik. S.

2988—11

i a n r - F U n i o l l f i  poszukuję do córki dla 
8C łU l-L Jl»IC 1IV I przygotow. do wyższej

klasy pensyi warszawek , wym agana grunt.
znajom. przedm., muzyki, jęz (konw. franc.),
poż. rys. Podole,Wapniarka, M. Wrześniewska

4 -  298»- -3

W oagazyiie Meliny i kapeluszy

ŻAK
Wielka Wasilkowska Nr 6.

Ostatnie dni sprze­
daży rabatowej.

W obec koni zącego się sezonu letniego ka­
żdy ma sposobność taniego nabycia bie­
lizny, kapeluszy, krawatów i innych galarn 

teryi i konfekcyi męskiej i damskiej. 
P roszę przekonsó się , ża ceny nie 

w ysokie. „-3062-1

Biuro Elektro-Techniczne

A. M a rk e rt
Dumski pl. Nr 8, w podw. na lewo. 

Wykonuje urządzenia: Dynamo-maszyn, wind, 
rotorów , wentylatorów, oświetl., telef., te­
legraf., dzwonków elektr. i t. p. Tamże sk i 

puje i sprzedaje starą elektr. armaturę.
30-3012-2

Wynożyczalnia hiM
M. OLSZEWSKIEJ

z powodu remontu nowego lokalu cza» jakiś 
pozostanie jeszcze 2-3063-1

przy ul. Kościelnej Nr 12.

Do sprzedania
p s z e n ic a  b a n a tk s , Hora Concoura i w y -  
a ok o-lita  w k s  na nasiona. Cena 1 rb. 45 k. 
pud z work.em za gotówkę loco stacya Ja- 
roszynka. Adres: st. Jaroszynka, Zarząd ma­

jątku Fedorówka S. Orlikowskiego. 
________________  7—2862

R il lP f i  Rz- Kat. Tow. Dóbr..DIUI U jś„ dU j Mało Żytomierska 8
t e le f . 1788

FjIJa: Laboratorna 12. Rekumend. nauczy 
cielki, bony, oficval., rzemieśi. i wszelką 

służbę domową.
Przy Filii współmieszkanie p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwlgr dla poszuk. pracy młodych ka­
toliczek. „ —2484—93

Krajowy.

M a i c ł o r  kolarz, cieśla poszuk. posady 
f l a j D l C l  zarząd, dom. dogląd, remont, 

zna jęz. czeski, niem polski i rosyjski dłu- 
golet, prakt., posiada świadectwa. Adres w 
ted. „Dzień. Ky.“ 5 -2 9 9 1 -3

P n C 7 n ' ' l l i n  uczni na |stancyę.
r U d l U i t U j ą  Opieka truskliwa, cena u- 
miarkowana. M. Żmijewska. W.-Podwalna 
Nr. 29 m. 6. 12—2996—S

Julia Biernacka cho. a bez żadnych 
środków do i j  cia 

zwraca się do społeczeństwa prosząc o po­
moc. Redak. dla Biernackiej, lub Michało­
wski zauł. Nr. 11. 3—2997—3

Sprzedaję w Humaniu my
parterowe w dobrym punsccie, stajnia* wo­
zownia, drwalnia, piwnice, wozystko w  jak- 
nai lepszym stanie. Warunki przystępne, 
bliższa  wiadomość, Humań, Targowa, u W. 
SienKiewicz, 6—3001—2

P f l l a l f  niemł- gospodarz wiej. intelig. po- 
r  U l a l i  waż. z doskon. rekom, szuka po-, 
sady kasyera, kcntrol magazyn, rządzcy do­
mu iuo maj ątku. Biuro Pracy Rz.-Kat. Tow 
Dobr. Mało-Żytom. Nr. 8. 3—3013—2

r i n r n r l n k b  mł° dY- kawaler z Królestwa 
U y i  u ll l l in  poszuk. posady, muże wysłać 
kopie świadectw. M. Rylsk gub. kurska Bła- 
godateńska fabr. cukrowa. W-ny Szubiński 
dla S. B. (adres po rosyjsku). 6—3019—2

Wykłady na wieczorowych żeń­
skich kursach średnio kształcą­
cych prof. W. Zawiłniewicza
w ccIu przygotowania do egzaminów do 4-ej, 
6-ej i 7-ej klas gim nazj ów żeńskich, i o i u  ■ 
nę wznowione dn. I-go w n s ś n i i  r. b.
Po inform acye oraz dla zapisu na kursa 
zwraca/- się ul. Funduklejowuka Nr. 14 (do 
lokalu kursów) w i  wiórki, środy i czwartki 
od g. 10-ej do 2-ej. 10—3047—1

Na kantor
dla lekarza lub prawnika lokal do odnajęcia 
przy Kreszczatiku Nr. 34 (pasaż). W iado­

mość w drukarni. 1—3045—1

Potrzebny do kantoru
młody praktj kant, znający języki: rosyjski i 
polski, z przyzwoitej rodziny. Pierwsze mie­
siące bezpłatnie. Późniejsze w-ynagrodzenie 
iile ż n e  od uzdolnienia. Ofert/ składać 
tylko piAmienne d , kantoru Domu Han­
dlowego „S. Orłowski i Inżynier WarcnsJo- 
wski“ . Kreszczatik Nr. 25. 1—3052—1

IIP 7 lli kilku na stancyę przyjm ie m ty- 
U l i4 .u i  nowany pedagog od 300 — 350 rb, 
rocznie. W . Skwarczyriski. M.-Błagowie- 
szrzeńska Nr. 125, oficyna; od 3 g. 5-o03H-l

nziew czynkę 3-ch miesięczną oddam na 
zawsze. Żylańska 138 m. 13. 1-3064-1

Korespondent
na maszynie, chce zmienić posadę. Oferty 
łask. adresować do Redakcyi „Dzień, Kijów fc 
dla „A. A.“ . 5—3042—1

Dla Rodziców. Jest mięszk. dla 
dw óchuczn z dobr. 

utrzym i star. opieką. Puszkińska Nr. 6, m. 
23. 3—3058—1

t f l i r h n r 7  kawaler poszuk. miejsca, zna 
la U l i l i a i  Ł  się dobrze na kuchni. Kre- 
szczaticKi zaułek Nr. 8, m. 1 zapo. kuch. Buj- 
nickiego. 2—304x—1

Małżeństwo zamieszkałe w  śró 
miesciu Warszawy, 

sile wieku, bezdzietne, pracujące, uczciw 
katolickie, poszukuje dożywotnika, dożyw 
tniczki z fuuią 8,000 rb. W  procencie daj 
pokój z salonem wykwintnie umeblował 
(pianino), utrzymanie całodzienne, opięli 
kompetentny w ranie choroby lub ni 
letnim opiekę wychowawczą. Gwaranci 
sumy absolutnie pewna. Oferta: „W arsz 
wa poste restante okazicielowi rubla h 
727403“- 3 -3 0 5 4 -1
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OBUWIE T-wa St. Petersburskiego _  
Wyrobu Mechanicznego 0  

O b u w i a  S ?

a !

I w
S p e cya ln y  M agazyi. i F a b ry k a  s z cz o te k  i p endzli

Eleganckie! Trwałe!

Męskie, Damskie, Dziecinne, <
„awoe KJtei 

"  #
nabywać m ożna we w szystk ich  p ierw szorzędnych m agazynach. (

W obec częstych n^ićladownictw upraszamy o zw racan ie! 
bacznej uwagi na herb państwa oraz markę fabryczną n a l

~  .1  .  ~  „  U  ^podeszwach

Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie

Kijów Mikołajowska Nr 4 wprost hotelu „Continental" Telefon Nr 277. 
Poleca wielki wybór szczotek  do domowego i fabrycznego użytku, szczo­

tki a ul omal y do froterowania podłóg i posadzek. Maszynki do czyszczenia 
dywanów. Miotełki, trzepaczki, pióropusze, m asa kauczukowa, wo­
skowa i glazura do zapuszczania posadzek. Wosk, parafina, kremy, lakie­
ry i szuw aks do obuwia. Indygo farbka do bielizny. Proszki i pomadki 
do czyszczenia metalu. „Opal" niezawodny środek do wywabiania plam, Dal- 
-jatin  proszek na owady. Grzebienie rogowe ze słoniowej kości i szyldkre- 
towe. N esesery podróżne. Gąbki i zamsza ao powrozów. Maty kokosowe  
(wycieraczki do nóg;. Szczoteczki do zębów paznogci i m ycia rąk Rękawiczki 

|B i pasy kąpielowe i wiele innych pożytecznych przedmiotów.
Ogromny w ybór wody kolońskiej, perfum i mydeł pierwszorzędnych 

H f ir m  zagranicznych i krajowych. Flakony i inne szkła „Baccarat".
1  Reprei.enłacya Krzemienieckiej fabryki posadzek. 2022—20—15

N O W E  M A S Z Y N Y

A U R A S t £ R I K
tępi w ciągu godziny wszystkie muchy i in. owu- 

dy w pokoju.
ŻąJajcie opisu sposobu użycia.

DO B I E L E N I A  i D E Z Y N F E
DOM HANDLOWY

LEOPOLD NEUSZELLER 9 A ? O L L O

ZARZĄD GŁÓWNY w St. PETERSBURGU.
Filie: ni Moskwie, Rydze, udesie, Ekaterynburgu, Irkucku, Rostowie m Donem, Charkowie, la-

szkencie, Tyflisie, Kazaniu i Kijowie.
Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10,

tamże ^ 2 . 1  — i . ___
skład S K O P

nadzwyczaj dogodne w użyciu, nieodzowne 
w każdym gospodarstwie.

PASY  SKÓRZANE
oryginalne angielskie w najlepszych gatunkach

W ielki w ybór najnowszych

oraz Kaloszy
krajów, i zagranicznych wyrobów

T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 
wyrobów gumowych.

Kultywatorów sp&żynoiycl'
zastosowanych do wszelkich rodzajów gleby i do różnej sity pociągowej.

SPRZEDAŻ HURTOWA:
Połudn. Rusk. T-wo Handlu Towar. Aptecz. 
(JUROTAT), T-wo R. Graff i S-ka oraz we- 
wszystkich większych skład, aptecz. 3-2891-3

Wypróbowanej t e dobroci.
Szczegółow e opisy przesyłam y na żądanie.

A L F R E D  G R O D Z K I
W apszaw d, 33 Senatop&kn. „ -2 4 8 9 -5

Towarzystwo ' „Rosya"
przyjmuje obecnie ubezpieczenia 3-29:2- 2

Od kradzieży z włamaniem.
Rodzaj tej asekuracyi zapewnia zwrot strat poniesionych nietylko przy kradzieży WSZfclkich ruchomo­

ści, ale również spowodowanych przez zniszczenie lokalu i umeblowania-

Zgłoszenia przyjmuje i informacyi wszelkiego rodzaju udziela Zarząd w Petersburgu (Morska Nr. 37)
Filia w Kijowie. Kreszczatik dom własny Nr. 25 i agenci we wszystkich miastach państwa.

g r  W  P O D W Ó R Z U  ' « g

Najstarsza fabryka pancernych ognio­
trwałych kas 

S. Z w ie rzch o jrsk ie g o
w Kijowie, Kreszczatik Nr 3, tel. 1531

4268 -„-43

A  0'BAYEh 4 *

LILJASZul. Kreszczatik 36
wprost Luter ariskiej.

„B U D A P E S Z T ”

Na nadchodzący sezon otrzymano wielki wybór płótna, koronek, haftów, poń­
czoch szwajcarskich 1 zagranicznych.

N ów . party a wyrobów pończoszniczych własnej roboty, jedyne pod wzgę- 
dem trwałości. Bardzo wiele towarów zagranicznych 

Wyrobńw niemieckich nie trzym am  w cale.

W  podwórzu K. ILJASZ, Kreszczatik Nr 36. „Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską 
opaską z rosyjskim napis >m“

Cena pudełka 89 kop.
1251-„-24

Kursy pedagogiczne dla kobiet
L E O N I I  R U D Z K I E J

w  W arszaw ie , Z ie ln a  N p . 13.
Zapis nowych kandydatek od 20-go sierpnia Wykłady rozpoczynają się 15-go września 3—2885—3

Apteka Ap. K ow alsk iego, Warszawa 
Graniczna 10, robi słynne- —  Od

n f l T i l  i odparzeń nóg, ciała, woni potu Sudoryn w  blaszank.
T U  I U z  sitkiem, 60 i 35 k. Skutek po 1-razowem użyciu.
* v p j i p |  złego trawienia, czkawki, kataru żołądka i kiszek, cier- 
£ U R U l pień wątroby pastylki Russyana sodc-pepsynowe, bez kleju, 

60 i 35 k.
I / A C 7 I  II  astmy, duszność i, c h r y p k i ,  zaflegmienia, kataru gardła, oskrzeli 
l\H j L L U  i płuc granulki Russyana, bez kleju, 60 i 35 k.
n n P I C I f ń l i i  Skóry zgróbiałej na podeszw., piętach, brodawek Klawiol U U b lu A U W  płyn lub plaster po 35 k. Żądać wszystkich wszędzie. Strzedz 

się naśladowniclw — 49 k. przesyłka leków od 60 k.
    — -r*

6 -2426-5

Do sprzedania na 
dogodnych warunkach

mm roboty Kimajera dla towarów 
galanteryjnych, perfumeryi, 

oraz składów aptecznych, bibliotek i t. p.

S z a f y , SfpE, Stoły
berlińskiej roboty.

Oglądać można w magazynie
K. LUDMER i S-#ie. 6-2977-3

W sklepie likwidacyjnym

G. M. CHOROSZAŃSKIEGO
3 1  Kreszczatik 3 1

i g i l f  nabyty cały oddział galanteryjny w 
I  J  P U  Bumu Handl. K. Ludmer i S-w ie.

Parasole męskie i damskie, Wachlarze, Torebki, 
Paski, Pończochy, Skarpetki, Szelki, Gipiury, 
różnorodne przybrania, wstążki oraz bielizna 
męska i damska, kapelusze męskie i czapki

uniformowe. ....
CENY BARDżO NiZKIE, le cz  sta łe .

Są również do nabycia w znacznym C o c n u i  i 
wyborze wyroby płócienne firmy ,jD ł*< > U W  I O j  U ■

u p r a s z a m y  S P R A W D Z IĆ . •  m •  •  •

Fabryka S S  „KOMPOZYCYA”
ROZSZERZYWSZY ZNACZNIE
z powodu ogromnego

upoważniła

T-wa „Wejze i Port”
zn iż y ć  ceny. ^00—1758—176

SWOJ INTERES
popytu na swe wyroby
przedstawicielstwo

Kijów, u»uszkińeka llb.
Kołnierzyk5 85 kop. zamiast l rb. 
Mankiety 1 rb.50 k. zami ast 1 ro.75 k. 
O czem zawiadamia Szanowną Kli- 

jentelę.

•  •  •
3 1  Kreszczatik 3 1 . 5 -2 9 1 0 -3

W a m . Fabryka żaluzji drewnianych E. M
W a rszaw a , Rym arska Nr 6

poleca: Żaluzye bezpieczeństwa, spec. do oranżeryi i sztabikowe 
najnowszego systemu, zastosowane do każdej konetrukcyi 
okien mieszkalnych, sklepowych, werend i balkonów, oraz pa- 

rawaniki (ścianki) rolowe, po cenach um iarkowanych.

Reprezentant w Kijowie: 1863—„-15

W yszed ł z  d ru k u  nowy n u m er tygodn ika  saty- 
(ryozno-u iteraokiego  i h u m o rystyczn eg o , p. t.

„Biały Paw“
Prenumerata wynosi w Kijowie i z przesyłką pocztową rocznie rb, 5, półrocznie rb. 3

kwartalnie rb. 2.
Adres Redakcyi i Administracyi 2038—14

Kijów, Michałowska 10 m. 12.
Redaktor Leon Radziejoweki. W ydawca Władysław Kindler

F R A S c l Z R l  FOl l L A U K Y  Ś ł i O f l m
przeciw

CHRONICZNEJ  
OBSTRUKCJI

Doza : i  pigułki wieczorem przed spoczynkiem.
Nie powomije bólu w  żołądku, ani mdłości, ani biegunki.

Z prawami gimnazyów rządowych 
8 klasowe gimnazjum żeńskie

E. Lichtarowiczówny Wei
w RYDZE 

eidendamm 3.

Egzamina wstępne roz­
poczynają się (Z powodu 
zmiany lokalu) d. 25 sier­
pnia, zapis uczenie od 

dnia 10-go sierpnia 
Przy zakłauzie pensyonat.

Swędzenie skóry na głowie
prawie zawsze przyczynia się do wypadania włosów. 

Używajcie póki je sz cz e  cza s

Wodę Brzozową
D LA  W Ł O S Ó W

D-ra DRALLE.
Najlepszy i najprostszy środek przy pielęgnowaniu włosów.

Medyoian '906 r! Wielka Hagroda.
Środek powyższy zapobiega wypadaniu i przyspie­
sza  w yrastanie w łosów . Usuwa łupież. Wzmacnia

nerwy.
PROSZĘ Z W A P A jfc UWAGĘ NA NAZWISKO „D-ra DRALLE" 

I NA CAŁOŚĆ BANDEROLI, ZAMAKAJĄCEJ OTWOR. 
Nabyć można w szędzie.

Liczne falsyfikaty świadczą o powodzeniu, z jakiem  ów śro­
dek bv w i. używ any. 4—3029—1

S p p zed aż w Kijow ie JU RO TAT.
Dralle, S-t. PeUrsburi Sadowa Nr. 92.

Michał Bukowiński, KreszS ! * 7Nr

K. SEPTER i S-ka

5.

Węże
K reszczatik Nr 40 . dom Barskiego.

(ap iO K M C K C M C ^ A & en łO tO fO w  w t 
«  K a z im ie ra  D ąbrow ska
X 
X

gumowe i par- 
ciane dla pole-a po 

u ucy 
i ogrodów.

wania Mundsztuki
miedziane i gumowe, bardzo praktyczne. 1674-„-16

Kto dba o bogaty i dorodny plon
niech użyźnia swoje pola nawozem sztuczrym  fabryki „Diril". Nawozy wyrobu „Diril" 
ze względu na ogromną zawartość kwasu fosforow ego i azotu nadają się do wszelkiej 
gleby; szczególniej odznaczają się na glebach ubogich piaszczystych i gliniastych. Po­
siadamy o rezultatach zastosowań naszych nawozów tysiące! p idziękowań. Generalny 
przedstawiciel na Rosyę F. L. óternik. Płoskirów. Tod. gub dom własny. Zarząd fa­

bryki w  Olkuszu, Kieleckiej gub. 10—2776—9

W M asłow ieokim  m ajątku 2 5 -2 8 2 8 - 21

p. H. Trutschla
na posiew pszenica Banatka aklimatyzowana

i Szampanka.
Dostawa natychmiast po zamo wieniu. St. Mironówka K. Poł. Z. Cena bez worka w ago­
nowo 1.60 k.,—mmejszemi partyami 1.70. Adres dla korespondencji: kozin, pow. kaniowski

    , -------
wdowa po lekarzu, przjjm . w Żytomie­
rzu n» stancyę ucz. się dzieci. Opieka 
rodzicielska. W domu francuzka. Dą­
browska przygot iwuje do pierw. 3 klas 
szkół mętk. i żeńsk. WarunKi dowiedz, 
się do 14 sierp.: Żytomierz, Mikołąjew- 
ska 23 u Borkowskiej. Po 14 Zyto- 
imierZj Gimnazyalna 3, u D ą b row sk ie j

^ p K N O l O l O K K O l O l O l O K K O l O K ^

WORKI
do koniczyny!, maku, rzepaku i t. p. 
a także zdatne przy gospodarstwie 

rolnym 
Dom Handlow y

„S. Orłowski i inżynier Warchałowski“
Kijów, K reszczatik Nr. 25

Telefu 914 „ —2967—3

X
X
X

Pensyonat
dla uczniów rodzin zamożniejszych

Antoniny Żukowskiej
W arszaw a, Z łota  N p . 28 m. 6.
W zorowo prowadzony, zapewnia macierzyń­
ską i poważną opiekę, wykwintne utrzyma­
nie, wszelkie w ygody i pomoc w naukach. 
Warunki przystępne. 8—2640—8

P a n i o n l r a  17‘ t0 ie n̂ia poszukuje posar  a lllo lln  dy na stałe prsy szyciu lub 
dzieciach. Lublin ul. Początkowa ka dom 
Semadeni, pracownia sukien W olińskiej dla 
W ładysławy Bolebta. 6 —3020—2

JO matowych fotografii gabinetowych 5 rb, 
„ wizytowych 2 rb*

Fotografia „Nike11 Kreszczatik 39, wprost 
ul. Funduklejowskiej. 1667„-16

l l f  V a r P  S*Q panienki mogą mieć wygo- 
dne mieszkanie 1 utrzymanie a 

młodsze troskliwą opiekę u inteligentnej 
rodziny. Porozumieć się do 1 sierpnia list. 
a potem dowolnie. Nikolsko-Botaniczna Nr 13 
m. 7. 10—2849—6

Ogrodnik znający się na zakład, ogrodów 
"  owocow. i franc., prowadź, szkółek różn. 
drzew owoc., ozd. i form. w ogolę zna dobrze 
swój fach. Kijów.W .-W łodz. 43,Warszawianka.

3-3030 -2

I, 2. chłopców lub 1, 2 panienki 
ucz. gimn. przyjmę

na pełne utizym. za niewrs. płacę. 0 wcze 
sne zgłoszenia proszę. Z. N 
wska Nr. 26 m. 18.

owacka. Nestero- 
3- -3026 - 2

potrzebny
r  biura za s

zaraz młody człow iek do
biura za skromne wynagrodzenie. Poczta 

Kreszczatik, okazicielowi kwitu Nr 3027.
2—3027—2

Uczenice
Nr. 17 m. 1.

zakł. nauk. przyj m. 
utrz. Korycka. ly

8-kl. Gimnazyum Obywatelskie
z pensyonatem pod kierunkiem E. Świecimskfe
go w Warszawie Smolna 5, telefon 189 -76 .

Egzaminy wstępne d. 20 czerwca, oraz 1 
i 4-go września W pisy dotychczasowe ni- 
ZKie. Podania i dowody przyjmuje kance- 
larya szkoły codziennie. 2249-10-6

D rek a rn is  P olska  w  Kii o w ie . o lloa  W a s ilczy k o w sk a  (F rorezn a ) N i 9, iń g  P n r  L iń sk ie j.

13126219


